Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Ę rocznie : kwartalnie : miesięcznie : 
Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. . . . . . . . ZA. O TWASZA złr. 2 
"Miejscowa we Lwowie . . . „ 21. . . . . . « . POOR WGN 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 24... . . . . ... BO EA AO 4:20 20 
RA aś g e JCRAWERPOBOC? tal. 16 sgr. 20 . . . . tal. 4 sgr. 5. . .tal 1sgr.16 
s „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 10 CM „AB WBU W W E O 
5 „ Francyi i Anglii . frank.108 . . „dane 2 80 rAnE, 10 
= „ Włoch i Szwajcaryi „14633 e e 5 ZENON ZZ, 70. OOO 
» SOWOBIE ET Y00 „80% w e PY AASE WAR 7 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 


Ba n n E PLD hate naa S y Eaa a Moc" EAT A 


na „OZAS“ 
od I-go Stycznia 1865. 


W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 20.—złr. 10. — zir. 5. — 2złr. 2. 


We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 21. —złr. 10:50 c—złr. 5:25 c. — zir. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 24%. — zir. AL. — złr. 6. — złr. 3:25 c. 
Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „„CzaSuć 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „Czasu p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugène, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 

dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie- 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu druxo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CZASU* za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru, 


WZA Y EEC ARE, A TEE LORE DAB T 
kśraków 31 grudnia. 


Powszechnie uznaną słabością polityki 
europejskiej z końcem tego roku jest stro= 
na finansowa. Słabość ta wstrzymuje roz- 
wiązanie każdej kwestyi, tamuje wszelki 
wybitniejszy kierunek, i rodzi ciągłą niepe- 
wność, hamując jakiekolwiek śmielsze działa- 
nia. Chociaż w tej chwili bardzo trndno o 

zgodę zdań, mniemamy, że na to jedno zna- 
lazłaby się zgoda. Rządy przyznają się po 
większej części do tej słabości, i łącznie 
z ludami szukają środków zaradczych. W 
tem leży przyczyna wziętości, jakiej z ma- 
łym wyjątkiem używa obecnie forma rządu 
konstytucyjna. 

Zdawaćby się mogło, że środek zarad- 
czy na tę słabość został już od dawna od 
kryty. Jeszcze w r. 1848 p. Emil Girardin 
poświęcał swój talent publicysty w dzien- 


Uzęść iiteracko - artystyczna 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


Pożegnanie Starego Roku — Wielki instytut pod tytułem: 
Szkoła przeciwności — Warunki do otrzymania pa- 
tentu -— Linensz i jego Nemesis divina — Filo- 
zoficzne znaczenie wyrazu: wstrzymaj się! — 
Wiersz Cypriana Norwida: Praca. Lineuszą zdanie 
o umiejętnościach. 


Ostatni dzień konającego roku nie przemija bez 
tajemniczych wzruszeń. Mimowolnie myśl nasza 
robi przegląd owych trzysta Bześdziesięciu pięciu 
ochotników nszykowanych w dwanaście szeregów, 
i zatrzymuje się z upodobaniem na jednych, co 
miłą zdobyły sobie pamięć, a ze wstydem lub bó- 
lem odwraca się od drugich, czarnych dymem i 
krwią, piętnowanych zbrodnią na twarzy urąga- 
jącej nieszczęściu, zimnej na nędze i cierpienia... 

Jak jedni tak drudzy, podobni do ziarn wysnu- 
tego różańca, przeminęli niepowrotnie — nie ich 
niewróci do tej wiązki ziarn nanizanych na nitce 
życia... Nie nie wróci! Oni też zdają się niedbać o 
to i mówią: nieprzeszliśmy bez śladu; dużo po nas 
zostało złego i dobrego, a czy następcy nasi le- 
piej się sprawią? to ich rzecz nie nasza. Zegna- 
my was, lecz nie do widzenia się — wieczność nas 
pochłania na zawsze... 

I odchodzą nie obejrzawszy się nawet, choć za- 
trzymują ich wołania i płacze tlamu mówiącego: 
wróćcie się, teraz nam rozum przychodzi, gdy pa- 
trzymy na skutki nieoględności naszej; wróćcie Bię, 
a potrafimy złe naprawić... 

. Ale przeszłość nie wraca — dnie ubiegłego roku 
całkiem do niej należą!!! 

I dobrze, że się w bezdeń wieków zapadły, 
istne potępieńce obciążone przekleństwem, od któ- 
rego ich nie nie odkupi, nawet dnie miłości i prze- 


CEA baczenia, te dnie słoneczne w życiu człowieka i 


_ w życiu narodu — te nawet nie odkupią — bo 


„ię 


niku i broszurach, aby wykazać, iż kryzys 
finansowa, której zbliżenie się słusznie prze- 
widywał, miała swój początek w ogromnych 
kosztach armij tak zwanych kontynental- 
nych, na których utrzymanie zbrojny pokój 
wynikły z traktatów 1815 r. bezwzględnie 
skazywał mocarstwa europejskie. Dowiódł 
on cyframi z budżetów czerpanemi, jak ar- 
mie owe pochłaniały niesłychane sumy, jak 
w stosunku rosnącym podnosiły się podatki 
a obok nich długi państwa, nie mówiąc już 
o pomyślności, do jakiejby doszła nietylko 
nasza jafetowa część ziemi, ale cała kala 
ziemska, gdyby miliardy miliardów na rzecz 
materyalnego postępu obróconemi bywały. 
Naturalny stąd wypływał wniosek, że sko- 
ro uzbrojenie Europy było przyczyną złe- 
go, środkiem zaradczym nie mogło być nic 
innego, jak powszechne rozbrojenie. 
Stąciwszy wiele z przesady właściwej 
wzmiankowanemu publicyście i uczyniwszy 
zastrzężenie konieczne przeciw ekonomiczne- 
mu cynizmowi, jaki wszelkim jego teoryom 
zawsze towarzyszy, bo pomyślność spółe- 
czna nie na samym tylko materyalnym o- 
piera się postępie, pozostało niemniej bar- 
dzo wiele prawdy w systemacie powsze- 
chnego rozbrojenia, jaki postawił p. Girar- 
din, stronnik wiecznego pokoju. Myśl od 
dawna krążącą pochwycił on, sformułował, 
oparł na cyfrach i jako konieczność w przy- 
szłości ukazał. Odtąd powtarza się ciągle 
po dziennikach w różnej formie i w rozmai- 
tem zastosowaniu. Opinia publiczna chwyta 
chciwie każdy, by najmniejszy symptoma- 
cik do rozbrojenia europejskiego dążący, 
upatrując w nim jakąkolwiek oznakę do 
wyjścia z grożącego Europie niebezpieczeń- 
stwa. Oszczędności budżetowe zawsze bio- 
rą za przedmiot zmniejszenie armii lądowej 
lub morskiej, Słowem, wydawaćby się mo- 
gło, że niema innego środka na kryzys fi- 
nansową, którą nie same tytko giełdy prze- 
widują, jak europejskie rozbrojenie. 


Każde zmniejszenie kadr - wojskowych | 


przez rozpuszczanie wysłażonych w części 
żołnierzy, każde pominięcie konskrypeyi, 
które w cyfrze armii wielkich państw ró- 
żnicę kilkunastu lub kilkudziesięciu tysię- 
czną stanowi, już” powszechnym oklaskiem 
bywa przyjmowane. A przecisż nie chodzi 
tu o zmniejszenie armii francuskiój lub au- 
stryackićj taką lub taką liczbą ludzi, bo 
kilkadziesiąt tysięcy nawet w tym razie nic 
nie znaczy, ale o powszechne rozbrojenie, 
co, jak przyzna każdy, inne miałoby zna- 
czenie. To też skoro się tylko ukażą w dzien- 
nikach artykuły donoszące o jakićj cząstko- 
wćj redukcyi wojsk tego lub owego mo- 
carstwa, zaraz występuje w organie urzędo- 


bem zamroczonem, z jego chłodem i deszczem i 
z tem wystudzozem słońcem, co świeciło jakby zą 
pańszczyznę? Kto nie uczuł ukąszenia tylu bole- 
snych wrażeń, jakie niemal każdy dzień przynosił, 
że zdawało się, iż nieszczęście jest na porządka 
dziennym ? Był to rok fizycznych i moralnych ka- 
tastrof, 

Jeżeli, jak Seneka powiada, „nieszczęście bywa 
częstokroć smętoą rozkoszą duszy zbolałej* — to 
rozkoszą tą mogliśmy się napoić do syta. Dostar- 
czyciele onej nie szczędzili niczego, i szafowali hoj- 
nie, jakby się nigdy nie mogła wyczerpać stadnia 
nieszczęścia; w czem nie mylili się bynajmniej — 
złe ma niewyczerpane zasoby. 

Niedarmo mówi stare przysłowie ostrzegająco: 
„Nie budź licha, kiedy śpi.* Budzić licho, jedno 
jest, co przygotowywać panowanie złego. 

Ręka nieszczęścia ociężała nad nami! daje się 
słyszeć głos jeden — ależ zastanowiwszy się spo- 
kojną myślą nad tem zjawiskiem, nazwijmy go le- 
piej szkołą przeciwności, choćby dla tego, tylko, 
że nieszczęście nigdy nie jest bezwarunkowem, i 
ma tyle stopni, i tak bywa względnem, że filozof, 
stoik starożytny, gotówby wręcz zaprzeczyć jego: 
go istnieniu.. Co jednemu bywa nieszczęściem 
drugiemu uśmiecha się jak pomyślność; co me- 
go Bągiąda rujauje, mnie podnosi; miejsce, które 
przeciwnik mój zajmował, ja zabieram. — Jak ab 
solutnego nieszczęścia, tak i szczęścia nie ma na 
świecie — jest tylko szkoła przeciwności, lab po- 
myślności. 

Utrzymują znawcy natury ludzkiej, że z mi- 
strzem pierwszej łatwiej trafić do końca, niż z mi- 
strzem drugiej, Czemu? bo nieszczęście mniej by- 
wa trudnem do zniesienia, niż ogromne szczęście; 
pierwsze cię umacnia, drugie rozstraja; pierwsze 
oświeca, drugie odurza. Ażeby pokonać nieszczę. 
ście, dość zebrać siły ducha i podnieść czoło; prze- 
ciwnie, chcąc tryumiować nad pokusami zbytniej 
pomyślności, potrzeba jak Odysseusz na wyspie 
Kalipsy zamknąć oczy i zalepić sobie uszy. Nie- 
zmienne powodzenie fortuny wtrąca w otrętwie 


ich nie było! 
Któż nie pamięta upłynionego roku z jego nie- 
nie przesytu, w lenistwo duchowe; kiedy klęski | 
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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


wym oświadczenie, że o rozbrojeniu nie ma 
mowy. Tak było niedawno co do Anglii, 
tak przed kilką dniami co do Włoch i Au- 
stryi. Bo w rzeczy samćj, jak można przy- 
puścić, aby w obecnem położeniu politycz- 
nem Europy mogło jakie mocarstwo roz- 
brajać? Możeż to uczynić Francya w obec 
ciągłych skazówek  troistego przymierza, 
Włochy ze względu na Austryę, Austrya 
naprzeciw Włoch, konwencyi wrześniowój 
i Niemiec, Prusy z powodu kwestyi Księstw 
Nadelbiańskich, Rosya nawet mając na o- 
ku sprawę wschodnią i to co się w jój po- 
siądłościach dzieje ? 


Zgoła, śmiało powiedzieć można, że w po- 
łożeniu dzisiejszem Europy środek ten mo- 
gący zaradzić grożącćj kwestyi finansowćj 
jest jeszcze niemożebny, Nie wątpimy, że 
rządy jakkolwiek zapewne pragną dopiąć 
pożądanego celu, na przekor zdaniu, że kto 
chce celu, musi się zgodzić na środki, środ- 
ka wskazanego w rozbrojeniu nie chcą, bo go 
użyć nie mogą. Wiedział o tem Napoleon III 
proponując kongres, i rozbrojenie powsze- 
chne zapowiadał dopiero jako następstwo 
zmiany położenia, do jakićj kongres miał 
Europę doprowadzić. Była to niejako kolę- 
da na Nowy Rok, który właśnie kończymy, 
ale rządy jój nie przyjęły. Ani jój na rok 
przyszły zwiastować nie można. Na słabość 
finansową rozbrojenie jest środkiem pośre- 
dnim; bezpośrednim jest zmiana politycz- 
nego systematu, Nie nasza wina, jeżeli od 
tej samćj zwrotki, którą przez rok cały 
powtarzamy, rozpoczynamy Rok Nowy. „Si- 
ła przed prawem“ — powiedział p. Bismark, 
iw tych słowach zamknął całe położenie 
polityczne Europy. Ale właśnie dla tego, 
że siła góruje, że ona podstawą polityki, 
rozbrojenie niemożebnem się staje. W tem 
wszystkiem co zaszło w roku. ubiegłym, 
nie widzimy żadnćj skażówki, aby w roku 
który zaczynamy, na zmianę systematu za- 
nosiło się. Idea kongresu była zdaniem na- 
dobrowolnej. Tę odrzucono. Słowa p. Bismar- 
ka otrzymały praktyczne zastósowanie. By- 
ła wojna; pokój czyli traktat orężem zdoby- 
ty; wszystkie kwestye i sprawy zawieszo- 
ne, żadna niezakończona, bo siła rozstrzy- 
gnąć ich nie zdoła; do zawarcia przymierzy 
nie przyszło, bo nie ma do nich podstawy. 
Z tem wstępujemy w rok 1865. Jeżeli zmia- 
na systematu jest konieczną, sprowadzić ją 
tylko mogą wypadki, wywoła je zaś praw- 
da, podobnie kryzys finansowa coraz gro- 
Żniejsza, która nieubłagany zdaje się stawia 
Europie horoskop. 


a 


ność, jaką masz w sobie. Czy interesowalibyśmy 
się dziś ową starą Grecyą, gdyby hordy azyaty- 
ckie nie były się zwaliły na nię, i nie pobudziły 
jej synów do cudów waleczności, patryotyzmu i 
do użycia heroicznych środków? Takich przykła- 
dów pełno w historyi — z krwawej kąpieli nie- 
szczęścia wychodziły odmłodzone narody — jak 
znowu w zbytku pomyślności i błogiego używania, 
traciły energię i szły na pastwę czynnych i za- 
biegliwych sąsiadów. Jeżeli zatem przyjaźny los 
psuje jednych i gubi, to znowu nieprzyjazny mo- 
że zahartować i podnieść; niedość wszakże podda- 
wać się niewołniczo nieszczęściu, aby stać się go- 
dnym tej rezygnacyi — trzeba jeszcze umieć Ko- 
korzystać z jego zbawiennych przestróg i w prze- 
szłość patrzeć bez żalu, w teraźniejszość bez sła- 
bości, w przyszłość bez złudzenia. 

Najważniejsza rzecz zyskać szacunek w pie- 
szczęściu; ze wszystkich bowiem klęsk i niedoli 
nie ma nie bardziej dotkliwszego i podlącego, jak 
popaść w pogardliwe nieszczęście. Kto nie jest 
w możności zrobić dużo złęgo ani dużo dobrego 
drugim, niech przynajmniej umie szanować same- 
go siebie, czyli utrzymać się w tej godności, któ- 
ra obudzą interesowanie się zacnych ladzi. 

Piękna to rzecz: wielkość w nieszczęściu; przy- 
pominą ona horacyuszówskie 

lmpavidum ferient ruinae 
rola ta jednak ma swoje tradne wprawdzie ale 
zaszczytne warunki; każe być stałym, umiarko- 
wanym a nadewszystko cierpliwym ; świat tylko 
wtedy ma dla cierpienia współczucie, kiedy się 
cierpiący nie skarży. 

Jeromisdy więcej nudzą niż wzruszają ; wreszcie 
minęła moda, gdzie nieszczęście służyło za środek 
powodzenia w wielkim świecie; gdzie ten i ów 
robił się dobrowolnym nieszczęśliwcem, żeby mógł 
uchodzić za istotę spowinowaconą (ma się rozu- 
mieć duchowo) z którąkolwiek spliniczną kre- 
acyą Byrona, ściganą przez fatalizm. 

Dzisiaj fatalizm znajduje strasznego przeciwni- 
ka w rozumnej woli, i -ktoby się chciał w ten 
mglisty płaszcz drapować, wyśmianoby go jak 
wizyonarza, i powiedzianoby mu: żebyś był tak 
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Prenumerate przyjmuja: 


W Krakowie: Bióro. Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćej po .30 centów od każdorazowego ogłoszenia. i 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
p. Hgnacy Hercok w rynku pod Nr.238. — 
Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski. 
Boulevard du Prince Eugene, 95. — w Hamburgu 
gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 
p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


w Wiedniu p. 4, 
pp. Haasenstein i Vo- 


hausen. 


KORESPOŃDAŃCYA CZASU. 
Lwów 30 grudnia. 


(z.) Zajmują się tu bardzo czynnie zapowiedzia- 
nemi odczytami niedzielnemi dla rzemieślników. 
Program ich jest ułożony i rozpoczęłyby się zaraz 
po Nowym Roku, skoro tylko nadejdzie oczeki- 
wane pozwolenie e. k, Namiestnictwa. Odczyty tə, 
których przedmiotem ma być fizyka, chemia, 
technologia, mają być w ten- sposób ułożone, aby 
nie tylko wyłącznie rzemieślnicy, leqg 1 większa 
publiczność, chcąca się obznajomić ź*przedmiotem 
powyższych umiejętności, znalazła W nich zajęcie 
i przystępną naukę. Jeden z zaraożnych obywa- 
teli tntejszych kazał wyrestanrować umyślnie jak 
słychać w tym cela, będący jego własnością lecz 
opustoszały od dłuższego juź $kasn pałac, b 
obszerne jego sale przeznaczyć NA tegoroczne od- 
czyty. Jeżeliby zamiar ten nie przyszedł do skutku, 
to odczyty rzeczone będą, stosownie do planu 
pierwotnego, odbywać się w sali radnej. 

Niedawno pisałem o użyteczności połączenia po- 
czątkowych nauk tak zwanych humanitarnych 
z naukami realnemi w gimnazyąch realaych. Prze- 
konanie to upowszechnia się u nas coraz silniej 
i dąży do urzeczywistnienia, gminą miasta Bro- 
dów stara się usilnie i nienstannie — o pozwole- 
nie przemiany na takie gimnazyum tamtejszej 
niższo-realnej szkoły; a być może, że w bliskiej 
przyszłości i we Lwowie szkołę taką mieć będzie 
my. Dowiaduję się bowiem, że komisya budżeto- 
wa miejska postanowiła przy budżecie tegoro- 
cznym przedłożyć Radzie miejskiej wniosek doty- 
czący połączenia w jedno tutejszej kosztem mia- 
sta utrzymywazej szkoły realnej z gimnązyum 
Franciszka Józefa, o którego to gimnazynm uzu- 
pełnienie i reorganizacyą nie powiodły się jak 
wiadomo dawniejsze, długie a usilae Rady miej- 
skiej w ministerstwie stanu starania. Nie ulega 
wątpliwości, że Rada przyjmie wniosek sekcyi 
budżetowej, na który w preliminarzu wydatków 
odpowiedną wyznaczono rubrykę; urzeczywistnie- 
nie więc tej pod względem dydaktycznym wielce 
użytecznej myśli, będzie już tylko zależeć od po- 
zwolenią rządowego skoro załatwienie innych tru- 
dności, mianowicie obmyśłenie potrzebnych fandu- 
szów Rada miejska na siebie przyjmajo. = 

Galerya obrazów Zakładu narodowego im. Os30- 
lińskich została powiększona bardzo cenuym na- 
bytkiem. Wincenty Pol ustąpił Zakładowi zbiór 


|swych obrazów olejnych i akwarel nie wielki 


wprawdzie co do liczby, ale szacowny pod wzglę- 
dem artystycznym. Między ionemi jest tam prze- 
śliczna akwarella 8. p. Michałowskiego, przedsta- 
wiająca Mohorta, ceniona przez znawców na 400 
złr. w. a. 

Zima tegoroczną odznacza się u nas takiem po- 
mnożeniem się liczby kradzieży, wykonywanych 
nadto z taką śmiałością i przebiegłością iż to 
zwróciło na siebie uwagę powszechną. Według 
przysłowia złodzieje zwykli podobno próbować 
szczęścia w wiliję Bożego Narodzenia, wyciągając 
z pomyślnego lub niepomyśloego skutku tej próby 
wróżbę o powodzenia rzemiosła swego w przy- 
szłym roku. Złodzieje lwowscy rozpoczęli tę próbę 
doroczną już od listopada, wraz z nastaniem dłuż- 
szych wieczorów, i jak dotychczas powiodła się 


wiem, czyli przyczyny tego należy szukać w po- 
większenin się ubóstwa w ogóle i drożyzny w mie- 
ście. Złodzieje tutejsi okazują znaczny postęp w 
swem rzemiośle; nie ograniczają się bowiem na 
prostem nagabywania na ulicy o spóźnionej porze, 
lub wkradania się do domów, ale zdarzyło się 
kilka tak dowcipnych przykładów oszustwa, że 
mogłyby być porównane z oszustwami rzezimie- 
szków większych miast zagranicznych, gdzie sztu- 
ka złodziejska dowcipem i zręcznością zadziwia- 
jącą o wiele wyżej stanęła niż u nas. Jest to je- 
dyna gałęż przemysłu, której zaszczyta chętnie im 
odstępujemy. 


Wiedeń 29 grudnia. 


— r. Jeneralny amerykański konsnlat otrzymał 
równocześnie z potwierdzeniem zajęcia Sawanny 
przez jenerała Shermana wiadomości, które z da- 
leko większą pewnością, aniżeli dotychczas, zapo- 
wiadają na wiosnę ukończenie bratobójczej walki. 
Położenie rzeczy i wynikające stąd wnioski są 
następujące : Zniesienie armii Hooda i wielka wy- 
prawa Shermana z Atlanty do Sawanny, jakby 
przez samo serce krajów odpadłych przedsięwzię- 
ta, ugodziła i w te Stany odpadłe, które dotąd 
tylko na ostatnich awych kończynach dotknięte 
były przez wojska Unii, tak, że dziś leżą otworem 
dla każdego nieco siluiejszego nieprzyjacielskiego 
korpusu. Przestały one być punktem oparcia dla 
pozycyi na linii Richmonda, a rząd Stanów odpa- 
dłych w Richmondzie nie może już sam z tych teraz 
na bezpośrednie napady nieprzyjaciela narażonych, 
krajów zaopatrywać się w coraz nowe posiłki, 
w żywność i zasoby wojenne. Richmond przestał 
być naprzód wysuniętym posterunkiem stosunko- 
wo zawsze jeszcze dość zamożnego i rozległego 
terytorynm, a żródła jego pomoenicze ograniczają 
się na ciasny obręb środkowej Wirginii. W skutek 
tego nastąpi owo wyczerpanie się, które bezstronnie 
patrzący dawno juź uważali za ostateczny koniec 
walki Separatystów, prawdopodobnie jeszcze prę- 
dzej, aniżeli się spodziewano. Położenie Jefferso- 
na Dawisa jest tego rodzaju, że szybkie następ- 
stwo idących po sobie skombinowanych ataków 
wojsk, które go zewsząd otaczają, wtedy nawet, 
gdyby mu się udało zwyciężyć w pojedynczych 
potyczkach, zniszczyć go musi; Grant bowiem stoi 
z-słami—więtosowi -6d-=»ik'voperatystów i to do 
tego stopnia, że każdą stratę zaraz na polu bitwy 
podwójnie lub potrójnie zastąpić może, kiedy tym- 
czasem w armii separatystów każda choćby nej - 
mniejsza strata w ludziach, broni lub amunicyi, 
stała się niepowetowaną. 

Atak na Richmondzki trójkąt twierdz ma się 
znów rozpocząć, skoro Sherman wykona zamie- 
rzony po zajęciu Sawanny atak w połączeniu z flo- 
tą na Charlestown. W amucicyą i we wszystkie 
zapasy wojenne potrzebne do kampanii zimowej 
Grant dawno się już zaopatrzył, a do tego zawsze 
jeszcze dostaje tak kolejami prowadzącemi z pół- 
nocy jak i kanałem świeżo założonym posyłki, 
które w razie potrzeby wystarczyłyby nawet, gdy- 
by przyszło do regularnego oblężenia każdej czę- 
ści warowni tej najmocniejszej pozycyi nieprzyja- 
cielskiej. 

Oddziałom wojsk separatystowskich, które na 
zachodzie w Tenese i Kentucky miały zrobić dy= 
werdyą, wcale się mie powiodło, tak że wtych tak 


im wielokrotnie, pomimo teraźniejszej podwojonej | gorliwie niewolą popierających Stanach teraz jest 
czujności i sprężystości władzy policyjnej. Nie |całkiem górą sprawa Unii, jak gdyby nigdy nie 


przeciwności pobudzają i zaostrzają każdą dok. EA a nie tak; żebyś był tej rady usłuchał, a 


nie tamtej; żeby cię nie była uniosła próżaość i 
zemsta, lub inna jaka namiętność — uniknąłbyś 
smutnego losu. 

Aczkolwiek świat dzisiejszy, trzeźwy niezmier- 
nie, w ten sposób negaje wyobrażenie o fatalizmie, 
co mu wcale nie można brać za złe — z tem 
wszystkiem niepodobna niezgodzić się na ów fa- 
talizm, jaki ściga nieraz tak pojedynczych ludzi, 
jak całe narody; z tem wszakże zastrzeżeniem, że 
właściwą jego nazwą jest Nemesis divina, czyli 
sprawiedliwość Boska, okazująca w przykładach, 
że praw jej nie można gwałcić bezkarnie. 

Jeden z największych uczonych nietylko na swój 
wiek, alei na inne wieki, Lineusz, zostawił ręko- 
piśmienoy traktacik, w którym daje przestrogi 
swemu synowi, i uczy go co to jest ta Nemesis 
divina. Ciekawy, a co lepszą głęboko nczący to 
przedmiot. 

„Synu mój — odzywa się do niego — przysze- 
dłeś na świat, którego nie znasz. Nierozamiejąc 
istotnej wartości rzeczy widomych, podziwiasz ich 
świetność, i całe to widowisko przedstawia się 
tobie w takim zamęcie, jak gdyby żadne nie pa- 
trzyło nań oko, żadne nie słachało ucho. Widzisz 
nieraz najpiękniejsze lilie zgłuszone przez chwa- 
sty. Ale niech cię to nie zwodzi — w świecie tym 
mieszka Bóg sprawiedliwy, wymierzający każde- 
mu co mu się należy. Znnocue vivito; numen adest 
(żyj nierobiąc złego; bóstwo patrzy). 

„Był czas, żem. i ja powątpiewał, aby Pan Bóg 
kłopotał się o nas; ale żyjąc wiele lat, nabrałem 
innego przekonania. Tę więc naukę peretan 
tobie. Każdy człowiek chce być szczęśliwym, nie 
każdy 7 4 Fray szczęścia. Chcesz nim zostać, pa- 
miętaj, że Bóg patrzy na ciebie. Znnocue vivito, 
numen adest. 

„Jeżeli nie wierzysz rzeczom pisanym, wierz 
doświadczeniu. Wynotowałem przykłady złożone 
w mojej pamięci; rozważaj wierny ten obraz, i 
czuwaj nad sobą.“ 

Z wstępn tego łatwo domyśleć się treści tych 
przestróg. Jest to zbiór przykładów wziętych z ży- 
cia znanych podówczas osób różnego stanu, a 
przekonywających faktami, jak zawsze za popeł- 


nioną zbrodnię dosięgała kara, jeźli nie samego 
zbrodniarza, to potomków jego, którym mimo wa- 
runków powodzenia nie wiodło się. Wiara w tę 
solidarność żyje i między naszym ludem; ileż to 
razy można słyszeć jak mówią nie wiedzie się mu 
— dla czego? bo ojciec, lub dziad zgrzeszył. 

Zdaviera Linensza Nemesis divina Ściga na zie- 
mi niektóre tylko zbrodnie, niemogące być zmyte 
prawem odwetu, jak: morderstwo, niewdzięczność, 
ucisk niewinności, krzywda cudza na swoję obró- 
cona korzyść, i 

„Wszystko — mówi on — sprzysięga Się na 
człowieka Ściganego przez tę Nemesis. Za nie- 
szczęściem idzie nieszczęście; całe rodziny upa- 
dają pod ciosami losu; dzieci odbierają najlepsze 
wychowanie a puszczają się na bezdroża, aby tem 
pewniej znalazło je nieszczęście... Ależ, zarzu- 
cisz mi, bywają osoby lub rodziny, które prze- 
śladuje Nemeza, chociaż w oczach świata żyły jak 
najpoczciwiej ? — to prawda. Któż jednak zaręczy 
aby na Życiu icb, lub ich ojca, nie ciężył jaki 
grzech tajemny ?“ 

Lineusz oprócz przykładów wziętych z życia, 
powołuje się jeszcze na starą powagę następują- 
cego podania : 

„Kiedy Mojżesz rozmawiał z Jehową na górze 
Sipai, zapytał, dla czego Pan Bóg będąc sprawie- 
dliwym dopnszcza często nieszczęście na dobrych, 
a złym daje szczęśliwość? Na to otrzymał od Je- 
howy odpowiedź: Człowiek sądzi podług tego co 
widzi, a ja sądzę podłag mojej wszechwiedzy. 
Spojrzyj ku tej krynicy będącej pod górą — i 
Mcjżesz zwrócił się ku onej stronie, i ujrzał jak 
jakiś dzikiego wejrzenia jeździec zsiadł z konia, 
napił się w krynicy, a wsiadając napowrót, zgubił 
worek i dalej pojechał. Po nim nadszedł upałem 
znużony żebrak, napił się, podjął worek i poszedł 
w swoją drogę. Za chwilę dopełzał na to miejsce 
starzec, któremu prawie już tchu brakowało od 
zmęczenia, napił się, i spoczął przy źródle. W tem 
ów jeździec wraca co koń wyskoczy, i grozi star- 
cowi, że jeżeli mu worka nie odda, przypłaci to 
życiem; starzec przysięga się, że worka nawet 
nie widział; co usłyszawszy zapamiętały wojak 
przepędził mu miecz przez piersi. 
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były stanęły po stronie rokoszu. Również i głębiej | 
na południu znajduje Unia zwolenników, a dość 
znaczne stronnictwo ma przygotowywać pole na 
wypadek pokoju na podstawie ponownego wstą- 
pienia do Unii i uznania ustaw wydanych przez 
rząd Washingtoński od czasu wybuchu rokoszu, a 
zatem i ustaw tyczących się zniesienia niewoli na 
całym obszarze Stanów Zjednoczonych. 


Wiedeń 30 grudnia. 


— p. Tak tatejsza, jak i wszyctkie główne gieł 
dy środkowej i zachodniej Earopy były w osta- 
taich dnich w „doskonałem* usposobieniu, a swe- 
mi w ogólaości lepszemi notowaniami dowodziły, 
jak wielkie mają zaufanie do pokojowego nowo- 
rocznego powitania w Tuileryach i jak gorliwie 
się spieszą, aby je teraz jnż eskomtować. Wszy- 
acy rozpływają się w pewności pokoju, albo przy 
najmniej udają, że są powody do pokojowego poj- 
mowania obecnej sytaacyj; ale w gruncie rzeczy 
przyznają przecież, że w końcu ci będą mieli słu- 
szność, którzy obecną, z taką pracą i sztuką przy- 
gotowaną pokojową aytnacyą, uważają tylko za 
wanewr zręcznie przez Fraucyą wykonany celem 
wzbudzónia ufaości w świecie finansowym, aby 
tym sposobem przygotować dla pożyczki, która 
pomimo wszystkich zaprzeczań stanie i stała się 
już konieczną, korzystniejsze pole. Co się ty- 
czy najbliższej przyszłości, czyli nastąpić mającej 
wiosny, zaufania w pokój uważają na prawdę za 
szczere. Tak prędko, jak utrzymują, nie potrzeba 
się obawiać kroków zaczepnych, ani ze strony 
froncuzkiej ani włoskiej, a mniej jeszcze lękają 
się niebezpieczeństwa z powodu sporów niemieckich 
o Szlezwik i Holsztyn. Opozycya państw średnich 
poniekąd się uspokoiła; porozumienie między Ha- 
nowerem a poładniowemi królestwami zostało nad- 
wątlore; z Wiednia nie ma się co spodziewać 
zerwania się na energiczniejszą politykę, a w Ber- 
linie praktykują z osobliwszą zręcznością według 


. dawnej metody politykę zwłoki i odroczenia; wszy- 


atko to pojawy, które wprawdzie świadczą o po- 
wolności zachodzących dyplomatycznych nieporo- 
zumień, wszelako nie każą obawiać się prawdzi- 
„wego przesilenia. 

Jedyny ruch i zajęcie wzbudziła w tej chwili 
papiezka encyklika i dołączone do niej potępie- 
pie tylu zasad nowożytnej umiejętności i polity- 
ki; ale ruch ten, chociaż w najbliższej przyszło 
ści może być wyzyskiwany przez politykę bieżą- 
cą, wtej chwili nie nabrał jeszcze znaczenia, któ 
reby widoczny wpływ wywierało na stosunki mię- 
-dzynarodowe. 

Jeden w sprawach węgierskich zwykle bardzo 
dobrze poinformowany dziennik wiedeński donosił, 
że kongres serbski zwołany będzie dopiero na 
wiosnę, i wtenczas to zajmie się nie tylko zała 
twieniem wypracowanych przez synod wniosków, 
lecz i sprawami pelitycznemi, tyczącemi się stano- 
wiska Serbów i ich stosunku do Węgier. Ale do- 
niesienia te są niedokładne; albowiem termin zwo- 
łania kongresu naznaczony jest na drugą połowę 
stycznia, czyli po świętach wschodniego kościoła, 
a o politycznych propozycyach, a mianowicie o 
tem, ze ma przyjść pod rozbiór kwestya wysła 
nia posłów do Rady państwa za pomocą bezpo- 
średnich wyborów, w sferach dobrze rzeczy świa- 
domych wcale nie nie wiedzą. Wprawdzie rozpo- 
częto między Serbami i to nio całkiem bez skutku 
agitacyą pa rzecz uznania patentu lutowego, ale to 
nie w celu bezpośrednich wyborów do Rady pań 
stwa, lecz tylko ze względu na stanowisko Ser- 
bów Dbanackich jako stronnictwa w najbliższym 
sejmie węgierskim. Chcianoby bowiem na tym sej- 
mie wzmocnić stronnictwo rządowe, które przed 
zwołaniem węgierskiego sejmu ma być utworzone, 
wzmocnić posłami niemadziarskiemi posłami z okrę- 
gów słowackich, ruskica, serbskich i rumuń 
skich. Plan ten miano także na względzie przy 
obsadzeniu niedawno odbytem posad nadźupanów i 
zarządców komitatowych i nie mało miał on znacze- 
nia w owych względach, które wpłynęły na po- 
zwolenie utworzenia rumuńskiej metropolii, na hi- 


rarchiezny rozdział pomiędzy Serbami i Rumuna- 


mi należącymi do wschodniego kościoła. 


Wrocław 30 grudnia. 


+ Prawie równocześnie z ogłoszeniem adrćsu 
wystósowanega przez większych właścicieli ziem 
skich w Szlezwika i Holsztynie do Cesarza an- 
stryackiego i Króla Pruskiego, dochodzi czytającą 
publiczność telegraficzną depesza z Wiednia z do- 
niesieniem, że Cesarz adresu nie przyjął. Skąd ten 
pośpiech? Czy się w Wiedviu obawiano, aby adres 
w Berlinie nie był przyjęty i chciano temu zapo- 
biedz, a czy zapobieżono? Nic o tem dotąd nie 
wiemy. Adres odpowiada tak dokładnie dążno- 
ściom polityki pruskiej w Księstwach, że niepodo- 
bna prawie przypuścić, aby go w Berlinie ten sam 
los spotkał co w Wiedniu. Zresztą połarzędowa 
prasa tutejsza powitała go zaraz na wstępie z ta 
kiem zadowoleniem, że zapomniała nawet o po- 
trzebie dyplomatycznej w takich razach przezor- 
ności, oświadczając, że osnowa odresu trafia pra- 
wie całkowicie w myśl polityki rządu. Myśl nie- 
przyjęcia go przez króla nie postała nawet podo- 
bno w jej głowie. Jeżeli więe król adres przyjmie, 
lab już go przyjął, wypadek ten, na pozór tak 
mało znaczący, będzie bardzo wymownym dowo- 
dem, że zgodność polityki pruskiej i anstryackiej 
w sprawie Księstw Nadelbiańskich nie jest bynaj- 
mniej tak wielką i niezachwianą , za jaką ją prasa 
półarzędowa przy każdej sposobności wydaje. 
Uderza nawet, że oba gabinety nie porozumiały 
się poprzednio z sobą, jak mają postąpić z adresem 
wspólnie do obu monarchów wystósowanym. Z tego 
powodu nie chcą tutaj dawać wiary depeszy wie- 
deńskiej. (Depesza była jednak prawdziwą. Fed. 
Cz.). Rzecz się wyjaśni z powzięciem wiadomości, 
czy król Wilbelm adres przyjął lub nie. 

Wielu mniema, że adres był ułożony w porozu- 
mieniu się z tntejszym gabinetem. Domysł ten 0- 
piera się głównie na tem, że na czele pod nim 
podpisanych stoi baron Scheel-Plessen, który już 
parokrotnie przez gabinet tutejszy wciągany był 
do rady i mówiono oddawna i mówią dziś jeszcze, 
że ma wejść do rządu tymczasowego w Księstwach. 
Domysł ten ma i przez tę okoliczność potwierdzać 
się, że adres wychodzi jedynie od stanu -szlache- 
ckiego, który zawsze stawał w obronie swoich 
przywilejów, i w wyobrażeniach i dążnościach 
swoich konserwatywnych najwięcej odpowiada 
stronnictwa, które dziś w Prasiech stoi u steru 
rządu. Stan ten zapewne szczerze jest przekonany, 
że przez ścisłe połączenie się Księstw z Prusami, 
czyli innem słowem przez aneksyą, więcejby się 
stanowisko jego moralne i polityczne npewniło i 
podniosło, aniżeli przez udzielne ukonstytuowanie 


małego państwa związkowego, w któremby dwa 


inne, bez porównania liczniejsze stany, mieszczań 
ski i chłopski, przeważały. 

Nie ulega też wątpliwości, że te dwa stany 
wcale nie dzielą opinii i dążności wyrażonych w 
adresie. One, jak wiadomo, bołdują księciu Fry- 
derykowi, i w utrzymaniu go na tronie dziedzi- 
cznym uważają jedyną gwarancyą politycznej u- 
dzielności i wolności Księstw. Przeciwnie autoro 
wie adresu uważają kwestyą dziedzictwa za bar- 
dzo mało ważną, ponieważ, zdaniem ich, dziedzi- 
ctwo to mie da się rozciągnąć do całego obu 
Księstw terytorynm i gdyby los tychże miał się 
wedle praw dziedzicznych rozstrzygnąć, wypada- 
łoby może podzielić Księstwa na różne cześci i 
przyznać je nie jednemu lecz kilkn panom. Jeżeli 
tak jest, zdanie ich jest bardzo słuszne, że dla 
dobra kraju lepiej jest trzymać się zasady nieroz- 
dzielności Księstw, wobec której wszystkie inue 
pretensye podrzędnego są znaczenia a zatem po- 
winny ustąpić. Bardzo być może, że adres panów 
gzlezwieko - holsztyńskich, których zresztą tylko 17 
zebrało się na podpisie, da powód do wewnętrz- 
nych sporów w Księstwach, a ta obawa zdecyduje 
może rząd pruski, że za przykładem Austryi, nie 
przyjmie adresu. Przyjęcie wymagałoby nadto od- 
powiedzi, a do takowej może jeszcze pora nie na- 


deszła. Jeszcze kwestya sukcesyi nie została usu Eae dłogo w Polsce kwestyą czysto - religijną 
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niętą z programu polityki tutejszego gabinetu; je.| 
szcze ona przejść musi i przez opinią tutejszych 
syndyków koronnych i przez opinią innej komisyi 
prawniczo - dyplomatycznej. Owoc takiej wartości 
nie odrazu dojrzewa. 


Paryż 28 grudnia. 


Dzisiejszy Constitutionnel wyraża zadowolenie 
z wyroku sąda politycznego berlińskiego. 

Po podpisaniu tatu handlowego w Berlinie 
przez p. de Clercq, Fraocya i Prusy zawarły ugo- 
dę telegrafową. Podpisali ją onegdaj w Paryżu p. 
Drouyn de Lhnys i br. Goltz. Od 1go stycznia 
depesze telegraficzne prusko -francuzkie będą ko- 
sztowały 3 franki. P. de Clercq nie jedzie, jak 
głoszono, dó Wiednia dla układania traktatu han- 
dlowego z Austryą. Interes ten napotyka dotąd na 
różne tradności, zarówno polityczne jak handlowe. 
Tataj mówią znowa jeszcze o podobieństwie wej. 
ścia do gabinetn wiedeńskiego ks. Metternicha. 

Ks. de la Tour d' Auvgrgne i ks. Grammont nie 
przybyli do Paryża. Bar. Malaret jest ta jeszcze, 
ule wyjeżdża jutro. Podanie, że p. Dronyn de Lhuys 
i'p. Bonher nie mogą się zgodzić ra tłómaczenie 
traktatu z d. 15 września, które mają dać Izbom, 
jest nieprawdziwe. Wszystko tu znaczy wola ce- 
saraka. Trudność przyjęcia pewnych terminów wy- 
jaściających przez dwóch ministrów pochodzi z o 
głoszenia encykliki z d. 8 b. m, czemu rząd nie 
przeszkodził. Miano nadzieję, że Papież przychyli 
się, jeżeli nie wyraźnie to de facto, do traktatu 
15go września, ale się omylono: Nie odpowiedział 
nawet na komunikacyą traktata i ogłosił eucybli- 
kę jako odpowiedź ząsadniczą. Przecznwano ten 
cios tutaj od miesiąca, i „dla tego Pays odebrał 
rozkaz wystąpienia w obrocie gallikanizmu, ale 
się zmiarkowano, bo partya katolicka jest silną 
we Francyi. Tenże sam dziennik we wczorajszym 
artykule, napisanym w ministerstwie stanu, tłama- 
czy encyklikę przychylnie dla Francyi, zapewnia, 
że ona pod wpływem kleru austryackiego i bi- 
szpańskiego wyłożyła teoretyczne zasady kościoła, 
lecz że w praktyce zostawiła wolność duchowień. 
stwu francuzkiemu, które r. 1862 uczyniło akt 
niepodległości względem Papieztwa. Encyklika wy- 
wołoje krzyki dziennikarskie: Monde z pobudek 
religijnych a dzienniki legitymistowskie z taktyki 
stronniczej chwalą ją, kiedy inne na nią piornnn- 
ją. La France, zawsze niewstrzemięźliwa, przypo 
mniała deklaracyę duchowieństwa francuzkiego Z r. 
1682 i 1826. Coxstitutionnel podał tekst encykliki, 
ale nie wyrzekł dotąd zdania o niej. Sądzą, że 
wyrazi się ostatecznie jak Pays. Wiele tu mówią 
o encyklice, choć walo kto zadał sobie pracy jej 
przeczytania. Tak się to zwykle dzieje. Agitacya 
skończy się za tydzień lub dwa. Przeminie teorya 
a pozostanie nielitościwa praktyka. Widząc intry- 
gi wymierzone na Rzym i szkody, jakie ponosi 
katolicym w Polsce, biskupi francuzcy kupią się, 
paradzają i choć w gruncie wyznają inne zasady, 
schodzą z musu i de facto na polę gallikańskie, 
ale podnoszą zawsze głos za wolnością kościoła i 
pytają się, do czego zmierza polityka Napoleona III. 
Rozmowy w nuncyaturze, u arcybiskupa, u p.de Fal- 
lonx i br. Montalemberta, który wrócił jnź do Pa- 
ryża, toczą się bardzo żywo. Arcybiskup paryski 
bardzo umiarkowany i patryotyczny, a zarazem 
dobrze widziany w Rzymie, zkąd odebrał nieda. 
wno pochwałę, znając obrot polityki europejskiej 
od lat dziesięciu, i objawiające się dążenie kleru wło- 
skiego, włdzi w Napoleonie III obrońcę Rzymu i 
katolicyzmu, nie chce mu przeszkadzać, ph nie 
myśli zejść na dawną, odłączającą teoryę. galli- 
kańską, która przyprawiłaby w: innych krajach 
katolicyzmu o wielkie straty, i mniej jeszcze my- 
śli zbliżać się do teoryj, jakie dziś panują na bru- 
ku paryzkim, teoryj mniej więcej Saint Simoń 
skich, opierających wszystko na materyalizmie, na 
bogactwie, kredycie i kongumcyi, a mało dbają- 
cych o religię. 

Rzym i Francya wiele sobie szkodzą wypad- 
kami politycznemi i stanem rzeczy w Polsce. 
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i łudząc się nadzieją, że ta zlączona z Rosyą, 
przyczyni się do nawrócenia Rosyi na katolicyzm, 
Rzym widzi dziś, co nieukrywa niemiecka Gazeta 
Petersburska, że katolicysm w Polsce zależy już 
od prostej łaski rządu rosyjskiego. Ze swej atrony, 
Francya, zamierzając r. 1856 wojnę przeciw Ro. 
syi i narzując jej swą chwilową przewagę, dała 
temu państwu czas do reorganuizacyi, do przytła- 
mienia wszystkich żywiołów przeciwnych, i dziś sły- 
szy z Petersburga pyszne wołania: Rosya nie po 
trzebuje przymierza francuskiego, lecz potrzebuje 
Francya rosyjskiego. 

Rozprawy w Izbach francuskicb, mających być 
zwołanemi między 8 a 14 lutego, będą i muszą 
być cierpkie i łatwo pojąć, iż rząd obmyśla środki, 
aby wypadły najkrótsze, aby deputowanych nie 
skłaniać do przedłużania rozpraw z pobudek 'pie- 
nięźnych, rząd myśli zamienić dzienne ich wyna- 
grodzenia na stałą płacę. Budżet będzie przedsta- 
wiony Ciału prawodawczemu zaraz po jego ze 
braniu. Ci co lubią odgadywać myśli cesarskie 
sadzą, że w mowie tronowej Cesarz wystawi roz- 
puszczenie 30,000 żołnierzy za przykład rozbro 


jenia i że znowu zaproponuje kongres. Sfery rzą 


dowe marzą zawsze o kongresie i rodzaju konfe- 
deracyi Europy. Konfederacya z Rosyą jest dziś 
niepodobna i byłaby bez cela, a konfederacya 
zachodu z przyciągnieniem do niego Prus lub 
Austryi byłaby cudem. 

P. Mon ma być przyjęty urzędownie w Tuile- 
ryach jutro czy pojutrze. Sprawa San „Domingo 
porusza Madryt i wywołuje namiętną polemikę. 
Hiszpanie nie chcieliby opuścić wyspy pod grożbą, 
ale tradao, aby tego uniknąć zdołali. Finanse ich 
bowiem są wyczerpane i nowa pożyczka zawarta 
w sumie 100 milionów franków (400 mil. realów) 
nie wiele je poprawi. Królowa Krystyna matka, 
jest obecnie w Madrycie. Rodziny hiszpańskie 
bawiące w Paryżu są pod wpływem trudności 
położenia ojczyzny i artykułów dzienników ma- 
dryckich. Widać między niemi żywe uczucie pa- 
tryotyczre i religijne a dla Polaka są jakby od- 
biciem domowych jego wspomnień. Towarzystwa 
francuskie stają się tak lodowatemi. 

Baron Budberg wrócił do Paryża a uda się znów 
do Nicei na Nowy rok rosyjski. Ciało dyploma 
tyczne stawi się w komplecie w Tuileryach w dzień 
Nowego roku i jak zwykle, nuncynsz papieski 
wyrazi noworcczne zyczenia. Trzeba będzie wiel 
kiej baczności ze strony Cesarza i dyplomątów, 
aby w tym dniu nie zdradziło się w jakiem sło 
wie trudne położenie spraw europejskich. 

Wszystkie dzienniki wyraziły żal po stracie Śp. 
Księżnej Adamowej Uzartoryskiej. Daia 4go sty- 
cznia zwłoki nieboszczki zostaną sprowadzone do 
Paryża a potem pochowane w Montmorency. 

Ks. Napoleon jest jeszcze w Szwajcaryi. W tych 
dniach zrobił on wycieczkę do doliny Chamounix 

Emil Girardin napisał sztukę, której nie przyjął 
teatr francuski. Autor chce ją posłać do Petersa- 
burga, gdzie niezawodnie będzie chętnie przyjętą 
i okrytą oklaskami. Może, korzystając z tego, Emil 
Girardin uda się osobiście do stolicy Rosyi, której 
tak - dawno .broni. 

Udanie się Sir Bulwera na zimę do Egipta nie- 
pokoi sfery urzędowe o kanał Snezki. Rywaliza- 
cya bowiem między Auglią a Francyą nie ustaje. 
Korzystając z przybycia do Libanu Karama i je- 
go popularności, Francya chciałaby pogodzić Dru 
zów z Maronitami i odzyskać w Syryi wpływ, któ- 
ry straciła. To pogodzenie obróciłoby się na ko- 
rzyść Egiptu i może będzie użyte dla przecią- 
gnienia Paszy na stronę Francyi. 

Minister Fould, choć mu zarzucają, że jest wię- 
cej bankierem niż administratorem, trzyma że tak 
powiem w rygorze finanse francuskie. Wstrzymuje 
on wydatki dworu, nalega ną oszczędności i bro 
ni istniejącego organizma finansowego. Jako czło 
wiek fachowy, jest on potrzebnym dla Cesarza. 
Jego tegoroczny raport o stanie skarbu ma być 
dobry, choć go dotąd Monitor nie zamieścił. Miał 
on wynaleźć nie 380 lecz 200 milionów na zało- 
żenie kasy prac publicznych i to bez potrzeby 
sprzedania wszystkich losów narodowych. Minister 
ten żle stoi z p. Izaakiem Pereire, autorem bro- 


szury o reformie banku francuskiego. Sądzą, że 
on to natchnął artykuł Economisty. P. Pereire nań 
odpowiedział w dzienniku La France. 

P. Dufaure, który zrzekł się kandydatury 02%% 
deputacyę w Charente Ioferieure , polecił na swe - 
miejsce wyborcom pana Bethmonta. 

Z przyczyny zimna nie doszło do Paryża wielu 
kuryerów z Niemiec, Włoch i Hiszpanii. 


Kraków 31 grudnia. Minister sprawiedliwo- 
ści zamianował prokuratora w Przemyślu, radcę 
sądu krajowego Wincentego Danka prokuratorem 
we Lwowie. 


Wiedeń 30 grudnia. Gen. Correspondenz do- 
wiaduje się, że J. Ekse. baron Halbhaber, 
komisarz w Księstwach Nadelbiańskich, udał się” 
tam wczoraj. Baron Lederer, dotychczasowy pro- 
wizoryczny austryacki cywilny komisarz w Szlez. 
wiku, powraca znów na swą dyplomatyczną posa- 
dę do Hambarga, zkąd tylko tymczasowo był się 
oddalił pełniąc swoję misyą. 

Taż sama Gen. Correspondenz w najświeższym 
numerze znów donosi, że baron Halbhuber wstrzy- 
mał swój wyjazd .o dni kilka. 

— Do Pressy donoszą z Werony, że przed kil- 
koma dniami odkryto tam wenecki komitet stron- 
nictwa czyau (Comitato wazione Veneto) 
który trudnił się przemycaniem broni, amunicyi i 
innych wojennych i rewolucyjnych materyałów. 
Pelicya była się dowiedziała, że pewien W. arzę- 
dnik kolei żelazaćj, jest najczynniejszym ajentem 
tegoż komitetu; w skutek tego odbyto ścisłą re- 
wizyą w domu tegoż urzędnika; ale zdaje się, że 
był on już naprzód uwiadomiooy 0 grożącem ma 
niobezpieczeństwie, powieważ chciał się pospie- 
szyć i wrzucić bomby Orsiniego do Adygi. Ale po- 
licya i o tem się dowiedziała, kazała szukać w 
rzece i istotnie zaaleziono w Adygiecie, pobocz- 
nem ramieniu rzeki 70 zupełnie przyrządzonych 
bomb Orsiniego. Tymczasem niewiadomo z jakich 
powodów podobną bombę ukrył V. w swojem 
mieszkaniu którą podczas rewizyi znaleziono. U- 
rzędnik V., uważając w obec tak bijącego dowo- 
du, daremnem wszelkie dalsze zapięranie się, 
przyzaał się do winy i został uwięzionym. Jedy- 
nasta spółwinnych owego urzędnika od ‘kolei że- 
lazućj, również członkowie owego komitetu czy- 
nu, dowiedziawszy się o uwięzieniu swojego tp- 
warzysza, chciało umkoąć za granicę do Włoch, 
ale tuż nad granicą zostali schwytani. Faktem jest, 
kończy korespondest, że od owego czasu naraz 
ustały wszelkie zamachy z bombami Orsiniego, 
które dawnićj były bardzo częste; widzi więc w 
tem dowód, że główni ajenci komitetu wpadli w 
ręce rządu. 

— Botschafter podaje następującą wiadomość o 
adresie, podanym przez p. Scheela-Plessen i spół- 
kę do Króla pruskiego i Cesarza anstryackiego, a 
zamieszczony przez nas temi doiami w Czasie. 

Adres o aneksyą — pisze Botschafter— wystó- 
sowany przez barona Scheela - Plessen i wyzuaw- 
ców jego zasad do króla praskiego i Cesarza at- 
stryackiego, a istotnie przesłany pocztą hr. Mens- 
dorfowi, nie został przez tegoż przyjęty jako nio- 
stósowny do przedstawienia JCMości, a nieprzyję- 
cie to uzasaduiono w osobnem odmownem piśmie, 
które wręczy austryacki cywilny komisarz autoro- 
wi adresu. Ciekawem jest to, źa juź z samej for- 
my adresu wywodzono skrupuły delikatności prze- 
ciw jego przyjęciu. Adres wystósowany był razem 
do Cesarza austryackiego ù króla pruskiego Jmei, 
zatem do osoby zbiorowej, a więc powątpiewan» 
czy jedna część osoby zbiorowej ma prawo przyjmo- 
wania dokumeuta wystósowanego pod spólnym adre- 
sem. Również wskazywano i na to, że obaj komisa- 
rze cywilni obejmując urzędowanie zakazali politycz- 
nych demonstracyj; a czyliż adres i zbieranie dlań 
podpisów nie jest polityczną demonstracyą? Czyż 
przyjmując adres ma rząd austryacki zadać kłam 
własnemu komisarzowi? W Berlinie adres przy- 
jęto. 

— W iostrakcyach odebranych w Berlinie po- 
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— Sprawiedliwy Boże — zawołał Mojżesz — 
abrodzień zamordował zacnego starca! 

Na to odpowiada lehowa: Takie to twoje sądy 
człowiecze! Dowiedz się więc, że to wszystko sta- 
ło się podług mojego rozkazu. W tym samym la- 
sku, lat temu osiem, starzec ten zamordował ojca 
owego żebraka i obrał go z pieniędzy, przez co 
syna swojej ofiary przywiodł był do największego 
ubóstwa; otóż teraz dałem mu pieniądze, które ów 
jeździec zrabował; a tak podwójna stała się spra- 
wiedliwość.* 

Tym sposobem owa zagadka losu i przeznacze 
nia rozwiązuje się, i niczem nie jest tylko speł- 
nieniem Boskich wyroków, których ujść nie zdoła 
żaden śmiertelnik. Definicyom Linensza , możnaby 
zrobić wiele objekcyi, między innemi: czy zawsze 
złoczyńcę spotyka kara na ziemi, i czy takowa go 
nie dosięga częściej na drugim świecie? A znowa, 
czy pokuta i skrucha nie mogą odwrócić gniewu 
Boskiego i wtem i w tamtem życin? Nie wdając 
się w subtelności, bo materya ta zaprowadziłaby 
do nieskończonych rozpraw teologicznych i filozo- 
ficznych, które Bóg wie gdzieby mogły zaprowa- 
dić — stwierdzam tylko ten fakt, że wiara w od- 
wet zą zbrodnię utrzymywała się zawsze między 
ludem, i dziś się nawet utrzymuje między wierzą 
cymi prostaczkami. W klasach uchodzących za in- 
telligentne wierzenie to znacznie się zatarło na 
korzyść wyobrażenia o potędze woli człowieka, si 
lącej się ograniczyć do mniejszych rozmiarów 
wpływ Opatrzności. 

Czy to jest postęp? niewiem; atoli człowiek tak 
zacnego żywota i takiej nauki jak Lineusz, nie 
wyssał sobie z palca owej doktryny sprawiedli 
wości, którą wielolicznemi poparł przykładami na 
jakie sam patrzał. Delikataa to rzecz dowodzenia 
szukać w przykładach, exempla sunt odiosa; nie- 
przeszkada jednak podzielającemu tę wiarę za- 
pisywać sobie w pamięci niejeden fakt oburzają- 
cy ludzkość, który doczekał się odwetu. 

Są pewne granice zakreślone dla sprawiedliwo- 
ści ludzkiej; kto je przekracza i hołdując ślepo 
jakiemu bożyszczu teoryi, depcze w fanatycznej 
zemście wszystkie boskie i naturalne prawa — mo- 
że być pewien, że Nemesis divina zjawi się kie- 
dyš ujego progu, i strasznym głosem zawoła: 
Biada! biada! 

Jeżeli komu, to generacyom przechodzącym 
szkołę przeciwności najtrudniej obejść się bez tej 
wiary, zwłaszcza, jeżeli z czystego sumienią ezer- 
pią tę cierpliwość, i stałość co się prób najcięż 
szych nie lęka. 

Cierpliwość, stałość i umiejętność zatrzymania 


się na pewnej granicy, to cała sztuka życia tak 
pojedynczego człowieka jak narodu. 

Pierwsza jest cnotą prawdziwie chrześciańską, 
draga znamieniem charakteru, trzecia owccem głę 
bokiego rozmysłu i doświadczenia. 

Znałem pewnego starca, który żył wiele, a za 
tem dużo widział i doświadczał. Owóż mówił mi, 
że sprobowawszy różnych systematów i staroży- 
toych i nowożytnych, w końcu przez dłagie rozmy- 
ślanie zrednkował całą swoją filozofię do tego je- 
dnego słowa: wstrzymaj się. Gdyby człowiek u 
miał się wstrzymywać, nie byłby tak często igrzy- 
skiem namiętności. 

Jeżeli nie potrańsz wstrzymać się w odwadze, 
zostaniesz zuchwalcem; w surowości tyranem; w do- 
broci słabym; . w oszczędności skąpcem; we wspa- 
niałości marnotrawcą; w miłości zazdrosnym; w po 
bożności fanatykiem; w wolności anarchista; w ule- 
głości podłym. Rządy tak samo szwankają jak 
Indzie, idąc częstokroć za daleko i za prędko, gdy 
nie umieją ani chcą się zatrzymać na pewnym 
punkcie. 

Nie ma ani jednego przymiotu serca i głowy, 
któryby nie stał się wadą lub występkiem, jożeli 
w rozpędzie jak jeździec nie umie osadzić ruma 
ka mad przepaścią; największe dobro i najświęt 
sza sprawa, nawet boska, nie przynosi zaszczytu 
obrońcom jej, ilekroć w gorliwości posuną się za 
daleko — a cóż dopiero sprawy ludzkie, socya- 
lizm i polityka! — Wszystkie katastrofy w histo- 
ryi świata pochodzą tylko z tego jednego źródła; 
ludzkość nie otrzymuje swych ran ani od pioru 
nów, ani w trzęsieniach ziemi, ani od zatrutego 
morem powietrza — rany jój są to kopyta owego 
rozbukanego konia, co niewstrzymany łamie kości 
i roztrzaskuje czaszki.... 

O niewesołe to rozmyślania przy tym konają- 
cym roku! — ale zkądże wziąść materyału na coś 
weselszego ? 

Właśnie przynoszą mni list. — Może tam znaj- 
dzie się jaka pomyślna wieść, na kolendę? Otwie- 
ram — to poezya! Poezya — ta pocieszycielka 
w tęsknocie i strapieniu, ta kąpiel duszy.... Na 
czele napis: Praca, 

Czytajmy : 


„Pracować musisz* głos ogromny woła, 

Nie, z potem dłoni twej, lub twego grzbietu, 
(Bo prac początek, doprawdy, jest nie tu) 
„Pracować musisz z potem twego Czoła!* 

— Bądź sobie, jak tam chcesz, realnym człekiem, 
Nic nie poradzisz! — twoje każde dzieło, 
Choćby się z trudów Herkulejskich wszczęło, 


Niedopełnionem będzie i kalekiem ; 

Pokąd pojęcie pracy , korzeń jeden 

Nie trwa, dopóty wszystkie tracą zgoła, 

Głos grzmi w twej piersi „postradałem Eden !* 
Głos grzmi nad tobą „pracuj z potem czoła”. 
— Ekonomistów zbierz wszystkich i nagle 
Spytaj ich, co jest pracy abecadłem ? 

Zacząć mam z czego? gdy na skałę wpadłem 
Lub wiatr mię zdradził, zerwawszy pierw żagle, 
Od czegóż zacząć ? czy od dłoni potu? 

Od ramion potu ?... gdy brak i narzędzi!... 
Gdy odchłań wokoło; a ty, na krawędzi.... 
Zacznij... by w. głowie nie było zawrotu, 
Więc głos ogromny znów jak pierwej woła: 
„Pracować musisz z potem twego Czoła!* 


I. 


Najprostszy cieśla, co robi toporem, 

Choćby on nie wiem jak był pracowity, 
Chociażby cieśli Tyryjskich był wzorem, 
Jeżeli w duszy smutek ma ukryty, 

Lub trumnę robi, gdy dławi go żałość, 

Łzy własne widząc w żelaza połysku ; 
Wyrobić musi. pierw umysłu stałość, 

Bez której nie ma siły — — nawet zysku! 
— Więc, prac początek, prac, pierwsza litera, 
Nie to, co wasza dziś, realna szkoła 

Uczy — zarówno płytka jak nieszczera. 
Pracować mugisz zawsze z potem Czoła. 
— Spustoszonemu mów ty narodowi, 

Niech się zbogaci jąk można najprędzej, 

A mając posag, resztę postanowi 
Do-rychtowawszy do onych pieniędzy: 
Naucz, by jednym krokiem się przerzucał 

Z historyt -jatek krwawych, do warsztatów , 
Nauczysz. by. się tak śmiał, jak. zasmucał, 
Wybawisz naród... lecz automatów ! 

— Będą tam, zamiast rozwinięcia rzeczy, 
Takie, owakie, fazy gorączkowe — 

Po tej co twierdzi, ta, druga, co przeczy: 
Obiedwie warte tyle, ile nowe! 

I wszystkie razem w tem tylko zdradliwe, 
Że każdej naprzód zmierzona jest trwałość 
I wszystkie zawsze w końcu nieszczęśliwe : 


Nie! — pracą pierwszą jest: wmysłu-stałość ! 
ML 

Widziałem Indian dzikich w Ameryce, 

I wiem, w ojczyźnie własnej wyszli na co? 


Gdy pogardzili rzemiosłem i pracą; 
Na łowy jeżdżąc lub malując lice — 


Jężykiem mówiąc pokoleń nieżywych 

Mową, co w własnej się spętała dumie, 
Podstępnie milcząc o prawdach draźliwych, 
Dla tego, że ich wyrażać nie umie. 

Wiem, czemu język stracili i czemu 

Rzucają włócznie do chmur, ci, nikczemni, 
Ci, heroiczni, a służący złemu; 

Życiem obmierżli , uśmiechem przyjemni — 
Widziałerń mężów z piórami na głowie, 
Noszących tarcze ze skóry żubrowej, 

I wiem , że po nich nie spalą się wdowy, 

Że marnie zginą ci wielko - ludowie — 
Zupełni pychą, energią i ciałem... 

— Lecz nie tu koniec tego, co widziałem! 


Iv. 


Jest tam i plemię, co inaczej żyło: 
Porozkiełznanych spuścizną warsztatów, 

Które się więcej niż kto zbogaciło (!) 
Najrealniejszych pełne demokratów — 
Ideałowi niepodległe w niczem — 

Wolne, jak pieniądz co się toczy krągło : 

I wiem: że smaga je Tatarskim biczem 

Los ów, darzący pierwej ciszą ciągłą... 

— Wiem, że już milion blisko w pień wycięto 
'Tych zbogaconych i tych zapłaconych, 
Doganiających się ofiarą świętą, 

A kapitałów żądzą wyścignionych : 

Ci, z Indian śmieją się... lecz ci, i owi 

Na pastwę idą historyi - orłowi , 

Co nad ludzkością przelatując, woła: 
„Pracować będziesz z potem twego Czoła! * 


Zapewne czytający zapyta: czyje to? kto takie 
wypuścił strzały ? 

— Mniejsza czyje i kto je puszcza — głównie 
o to idzie, czy do celu trafią? Któż zgadnie? 

Praca — o jakiej mówi poeta — powinna była 
uie od dziś się zacząć — mieliśmy bowiem aż nadto 
wolaego czasu żeby nie pójść na „pastwę hi- 
storyi orłowi*? 

Daj Boże, żeby ten wierz Cypryana Norwida — 
bo on go napisał — przyjęty był jak miła kolen 
da, i stał się hasłem zaczynającego się roku.... 

Praca! cudowne godło — ale nie w tem zna- 
czeniu, w z. ją pojmują spekulanty, kapita 
liści — i fiakry.... 

Poeta —mówi zapewne o pracy wewnętrznej—tym 
najcenniejszym kapitale narodu, którego papiery lubo 
nienotowane na giełdzie, jednakowoż zawsze stoją 
najwyżej — ma się rozumieć tam, gdzie nie zby- 
wa na takiej gotówce. — 


W parze z pracą ducha, idzie umiejętność, o- 
Świata. Czem ona jest dla każdego narodu, niech 
wyręczy nas znowu powaga Lineusza, nieśmiertel- 
nego bądaczą natury. — Trzeba wiedzieć, ża był 
Rektorem akademii Upsalskiej, i jako taki często 
przemawiał do nezącej się młodzieży. Otóż godny 
uwagi ustęp z jedaej jego mowy powiedzianej po 
szwedzku, a zatem mierzącej w uczucie narodowa 
tej małej, zimnej i ubogiej ojczyzny... 

...Od barbarzyńców, Hotentotów i dzikich, ró- 
żuimy się tylko nauką, podobnie jak twardy i 
cierpki owoc z polnej gruszy odróżaia od s0- 
czystej bery, tylko jedna uprawa.— Przez naukę, 
lada drobne księstwo w Niemczech, więcej ma 
blasku niż ogrom państw Wielkiego Mogoła z wszy- 
skimi jego skarbami. Nauka przez języki, daja 
nam sposobność zbogacać się doświadczeniem dru- 
gih. — przez ekonomię, zyskiwać dostateczne za- 
soby— przez historyę unikać błędów w jakie wpa- 
dały inne narody— przez politykę rządzić się do- 
brze, i nigdy nie stawiać Mie (e i na: kartę — 
przez moralność żyć w enotliwej niewinności — 
przez prawnićtwo, do praw się stósgować — przez 
teologię, trzymać się dróg Bożych — przez astro- 
nomię podziwiać nieskończoną wszechmoc Twór- 
cy— przyz fizykę używać sił natury— przez ma- 
tematykę mierzyć własne siły — przez patalogię, 
poznawać nasze słabości itd. — Skutkiem naszej 
niedostatecznej nauki, patrzmy jak codzień znikają 
bory, a my natomiast nie sadzimy ani drzewka — 
nasze łąki nie rodzą siana, bo ich nie użyzniamy— 
surowy produkt wyprawiamy za granicę za bezcen, 
i odkupajemy go powo w drogiej cenie. — 
Bez nauki, wszystko prowadzilibyśmy z cudzych 
krajów: doktorów z Montpelier, architektów z Wene- 
cyi, muzyków z Neapolu, komedyantów z Paryża, 
okręta z Szardamu; suknie z Brabantu, kalendarze 
z Lubeki, kapustę i rzepę z Hamburga. Bez nauki 
stalibyśmy się nareszcie pastwą szarlatanów polity- 
cznych i niepolitycznych, którzy pozwałaliby sobie 
robić z nami, najdziwniejsze eksperymenta.— Bez 
nauki — chodzilibyśmy jak błędne mary— w cie- 
mnościach. ..* 

Lineusz mówił to przed sta laty — i Szwecya 
usłuchała go, wzięła się do pracy i daje sobie radę 
chociaż nie można powiedzieć, żeby to był kraj 
„gdzie kwitaie cytryna i rumieni się pomarańcza— 
ani też ziemia, „płynąca mlekiem i miodem.* 

Wewnętrznie wyrobiony naród, zawsze da sobie 
radę w najtradniejszem położeniu. 

Oby takie warsztaty duchowe przyniósł ten No- 
wy rok, wykwitający z popiołów starego!“ ; 
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lecono br. Wertherowi, jak dowiaduje się N. fr. 
Wiedniu na wydalenie 
z Księstw wadełbiańskich księcia A ugustenburskie- 
go. Jakoż p. Werther zaraz za powrotem przed- 
stawiał gabinetowi wiedeńskiemu, jak jest pożą- 
danem a nawet niezbędnem do uchylenia wszel- 
. Fryderyk 
opuścił swoje obecne miejsce pobytu, to jest Kiel 
i Holsztyn. W odpowiedzi na przekładania tej 
treści, do których w krótkim czasie p. Bismark 
powtórnie już powraca, oświadczył gabinet au- 
etryacki, iż nie znajduje żadnej słusznej przyczyny 
takiego kroku, ile że postępowanie ks. Fryderyka, 
który ściśle zachowuje charakter prywatny, nie 
nasuwa wcale przyczyny do podejrzeń. Komisarz 
cesarski br. Halbbuber w tym duchu miał otrzy- 


Presse, aby nalegał w 


kiej agitacyi w Księstwach, aby 


mać instrukcye. 


Tevże dziennik dowiaduje się, iż na depeszę 
pruską z d. 17 bm. wyełano już z Wiednia tdpo- 


wiedź, zgodną ze stanowiskiem Austryi dotych 
% czas w tej sprawie zajmowanem. Hr. Karolyi o- 


trzymał polecenie oświadczenia p. Bismarkowi 


w sposób niedopuszczający dwuznaczności, iż rząd 


anstryacki nie muże popierać żadnej kombinacyi, 
któraby kosztem zwierzchniczej  niepcdległcści 
Księstw, naruszała zobowiązańia względem Związ- 


kn niemieckiego, to jest, przetłomaczywszy to dy- 


plomatyczne wyrażenie, któraby Księstwa odda- 


waia w posiadanie strony przez Związek za upra 
wnioną nieuznanej. 


— Że spraw wewnętrzych zapisujemy niejakie 
szczególy o ustawie zatwierdzonej świeżo przez 


N. Pana względem ustanowienia osobnej metro- 
polili rómuńskiej obrządku wschodniego. 

Ustawa, która ctrzymała sankcyę, odnosi się 
tylko do zasadniczej strony kwestyi hierarchiczne- 
go rozdziału Serbów i Ramunów, nie zajmuje się 


atoli wcale rozwiązaniem szczegółów do prakty- 
oznego przeprowadzenia sprawy wiodących. Szcze- 


góły te mają być uregulowaue przez synod ru- 
muóski w tym celu zwołany, w którym wezmą 
udział Rumuni Banatu i Siedmiogrodu. Stano- 
wisko, jakie zajmie dachowieństwo grecko-wscho- 
dnie w Bukowinie do nowej metropolii ramuńskiej 


nie jest jeszcze wyświeconem. Wiadomo, iż na 


synodzie w Karłowcacb biskup Hakmann oświad- 
czał się za ściślejszą centralizacyą w zarządzie 
naczelnym spraw duchownych wyznawców obrządkn 
grecko- wschodoiego, lecz przeciw utworzeniu me- 
tropolii. 


fdrólestwo Polskie. 


Kijewlanin wymienia liczbę osób skazanych 
w okręgu jenerał gubernatora wojennego Anien- 
kowa w przeciągu czasu od d. 27 lipca do 13 li- 
stopada. Z pomiędzy 332 oskarżonych i uwięzio- 
nych jeden został rozstrzelany; do ciężkich robót 
skazani: a) do kopalń na całe życie 5 osób, na 
lat 12 do 20, osób 8; b) do twierdz w głębi Ro- 
syi na lat 8 do 12, osób 33; c) do fabryk skar- 
bowych na lat 4 do 8 osób 68. Zasłano na Sy- 
beryą a) na zaludnienie 18 osób, b) na zamiesz- 
kanie 6 osób. Zasłano do głębokich gubernij 10 
osób, ztych 3 z pozbawienićm praw. Do rot kar- 
nych na 1 do 5 lat, 76 osób. Do więzienia w 
twierdzy od 1 miesiąca do roku 19 osób; w kor- 
degardzie 1 osoba na trzy miesiące. Wydalono 
za granicę 1 osobę. Osadzono na skarbowćj roli 
8 osób. Uwolniono na zasadzie manifestu z d. 31 
marca (12 kwietnia) 7 osób; za poręką 43 osób, 
bez poręki 23 osób, jako niewinnych 3. W ciągu 
śledztwa zmarło 2. 
117 z gubernii kijowskićj, 110 z wołyńskićj, 78 


z podolskićj, 44 z Królestwa, 4 z Litwy, 5 z Ga, 


lieyi, 1 z Poznańskiego, 1 francuz. Dwaj zmarli 
byli z niewiadomego pochodzenia (przez co wszelkie 
dochodzenie, ktoby byli i rodzaju śmierci prze- 
cięte.) 

— Wiadomości moskiewskie donoszą, że uniwer- 
sytet moskiewski, wezwany przez Murawiewa, 0- 
głosił konkurs z nagrodą 1000 rubli za podręcz: 
ną historyą rosyjską dla Litwy. Program tego 
konkursu jest następny: „Główna uwaga ma być 
zwróconą na losy ludu ruskiego w północno za- 
chodnim kraju (t. j. Litwie), na usiłowania obrony 
jej przed uciskiem polsko - katolickićj propagan- 
dy, wymierzonym przeciw wierze prawosławnej, 
językowi rosyjskiemu i obyczajom rodzinnym, na 
nieustanną walkę z szlachecczyzną polską narzu- 
cającą ludowi tutejszemu obce obyczaje, na zna- 
komitszych w dziejach tego kraju ludzi, którzy 
stawiali opór tćój polsko katolickićj propagandzie 
i ulegli jako męczennicy za wiarę i język rosyj- 
ski pod przemocą obcego napływowego żywiołu 
polskiego przesiąkającego wszystkie arterye życia 
i rozwoju umysłowego ludu tutejszego. W téj 
książce ma być opisana dokładnie cała zachodnia 
Rosya, która od wieków należała do ogółu rodzi- 
ny rosyjskićj zawsze służyła ojczyźnie naszćj za 
zaporę od jadowitego wpływu polsko-łacińskiego 
jeznityzmu, który usiłował obalić zasady i podwa- 
liny prawosławia i silnie z niem spojonego życia 
narodowości rosyjskićj; dalej ma być udowodnio- 
ne i faktami poparte, że kraj ten nigdy niemiał 
nie wspólnego z Polską i z jej katolieko - szla- 
checkiemi rządami. Wszystko to ma być złączone 
ściśle z ogólną historyą państwa rosyjskiego z głó- 
wnem odniesieniem do tutejszego kraju.“  Dosło- 
wne i nie dodajemy i nie zmieniamy jednego wy- 
razu! Naznaczone dwa lata do złożenia uniwer- 
sytetowi moskiewskiemu tego dzieła. 

W Rosieniach w gubernii dziś kowieńskiej gdzie 
w ostatnich czasach pareset osiedliło się Moskali, 
ma być zbudowana cerkiew prawosławna, na 
którą Murawiew przeznaczył z funduszów kon- 
trybucyjnych 20,654 rubli. Cerkiew ta ma sta- 
nąć w miejscu drewnianćj małej cerkiewki, która 
stanęła tam z nakazu rządowego, gdyż we wszy- 
stkich powiatowych miastach na Litwie jeszeze 
za Mikołaja musiały być zbudowane cerkwie pra- 
wosławne dla konsystującego wojska. 

W miasteczku Chojniku jak donosi Wileński 
Wiestnik, w powiecie Rzeczyckim gubernii Miń- 
skiej, przyjęło znów prawosławie 224 osób. 

— Na posiedzenia centralnem Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności w d. 27go grudnia 
odczytano oświadczenie namiestnika, iż zabudo- 
wania kiasztorae po klasztorze Dominikanów. prze- 
znaczone zostają na pomieszczenie ubogich '[o- 
warzystwa. Wiadomo, że Towarzystwo posiadało 
dom własny przy Krakowskiem przedmieściu, a 
ten ma być użyty na cele rządowe. Zabudowania 
klasztorne lubo obszerniejsze, są jedaak mniej 
zdrowe, jako przy wązkiej ulicy położone. Na 
posiedzeciu tem podał się do dymisyi prezes To 
warzystwa p. Ksawery Pasłowski. Zaprószono na 
tę godaość hr. Piotra Łubieńskiego a na wicepre- 
zeBa hr. Tomasza Zamoyskiego, Da prezesa ogól 
nego zarządu p. Aleksandra Preissa, a na wice- 
prezesa hr. Stanisława Ostrowskiego. 


Zpośród tćj liczby było 


'chowywać. 


skiego. 


na dom ochrony pod przewodem tych ezernie zo 


skat i kontrybucyj. 
Rosy a. 


rysunków i rysunków planowych. W gimnazyac 


4) geografia, 5) kaligrafia; b. na większy rozmiar: 


emii, 8 i 9) fizyka i kosmo 
zyk francuski i niemiecki (j 
kowo), 12) rysunki w ogóle i rysunki planowe. 


będą dzieci wszystkie 


się mogą być uwolnieni od opłaty szkolnej. 


Dla gruntowniejszego i wszechstronniejszego 0- 
sądzenia wszystkich pojawiających się naukowych, 
pedagogicznych a nawet i materyalnych pytań, 
każde gimnazyum a nawet i progimnazyum ma 
radę pedagogiczną, składającą się z dyrektora ja- 
ko przewodniczącego, z inspektora (jednak nie 
w znaczeniu inspektora austryackiego; inspektor 
w szkołach rosyjskich jest to urzędnik dodany 
każdemu zakładowi dla nadzoru uczniów i spra- 
wowania policyi R. Cz.) i wszystkich nauczycieli; 
do rady tój mogą także być zawezwani pedago- 
dzy i lekarz. W progimnazyach inspektor zastę- 
puje dyrektora. Celem ułatwienia rodzicom umie- 
szczenia dzieci, mogą przy gimnazyach i progim- 
nazyach zakładane być pensyonaty za pozwole-. 
niem ministra oświecenia; jednak tylko uczniowie 


klas niższych mogą być do nich przyjmowani. 


mają do tego prawa, i to bez składania egząmi- 
nu w celu: posunięcia się na pierwszy stopień 
czynu. 


Uczniowie, którzy ukończyli kurs gimnazyalny 
i za odznaczenie się otrzymali medal, mogą bez 


względu na stan wstępować do służby cywilnej 
z J4tą klasą czynu. Ci, którzy nie otrzymali. me- 
dalu, przyjęci będą tylko, jeśli ich upewnia do te- 


go pochodzenie, do służby i otrzymają pierwszy. 
stopień po e bia czasu prawem przypisanego. 


Ci wreszcie, którzy się wykażą dostatecznóm świa- 
dectwem ukończonego kursu gimnazyum klasyczne- 
go, przypuszczeni będą do uniwersytetów. Prawa 


uczniów gimnazyalnych, wstępujących do służby: 


wojskowćj, określone są w osobnych ustawac 
wydziału wojskowego. 


Z Z A, 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 gradnia. W piśmie naszem sabie- 
raliśmy wielokrotnie głos za uwolnieniem tutejszych 
rzeźników 0d konieczności sprzedawania mięsa jedynie 
w jatkach, nietylko ze względu na wolność handlo *ą, 


lecz zarazem ze względu na brak przy jatkach lo- 


downi i zimnych schówek, gdzieby można mięso prze- 
Ostatni raz mówiąc o tym przedmiocie 
(Czas - z 23 października) przedstawiliśmy sprawę p. 


Jędrzeja Kurkiewicza, który otworzył sklep z mięsem. 


przy ulicy Siennej, obszerny, chłodny, opatrzony w 
porządki i sprzęty, lodownię, marmurowe stoły, Bto- 
wem w to wszystko co posłużyć może do trzymania 
mięsa świeżo i czysto. Sklep ten został jednak zam- 
knięty, albowiem dzierżawcą dochodów akcyzowych 
obowiązywały przepisy kontrolowania bydła i mięsa 
w rzózalni i jatkach. Następnie w dzienniku naszym 
z d. 13 grudnia zamieściliśmy wiadomość, iż Ministe- 


ryum stanu zatwierdziło zmianę poboru opłaty akoy-. 


zowej w ten sposób, iż takowa zamiast w rzezalni 
pobieraną być ma na rogatkach. Driś zaś dochodzi 
nas s najlepszego źródła wiadomość, że na przedsta- 
wienie tutejszej Administracyi dochodów akcyzowych, 
poparte przez tutejszy Magistrat i Władze krajowe, 
Ministeryum Mkarbn aniósłszy się z Ministerstwem 
stanu zatwierdziło nowy sposób opodatkowapia bydła 
rzeźaego ną rogatkach miasta Krakowa, który ma być 
zaprowadz ny d. 1 lutego 1865, tak iż od tego cza- 
gu każdy rzeźnik będzie miał prawo utrzymywać i 
sprzedawać mięso zarówno w jatkach jak i po za ich 
obrębem: i podlegać tylko pod tym względem kontroli 
policyi targowej i sanitarnej. a 

— We wtorek d. 3go stycznia dany będzie na do 
chód pani Heleny Szymańskiej dramat Dumasa pod 
tytułem „Katarzyna Howard“, Ktokolwiek 'czytywał 
w dym kursie teatralnym afisze niechodząc do teatru, 
spotykał się na nich bardzo a bardzo często z nazwi- 
skiem beneficyantki; kto zaś bywał w teatrze na przed- 
stawieniach, najczęściej ujrzał panią Szymańską gra 
jącą w rołach najróżnorodniejszych : „poważnych i ko- 
micznych. Dość wspomnieć o Praksedzie w Karpa- 
ckich Góralach, Wasti w Hamanie, Quinault w Narcy- 
zie, Eglantynie a Marcinowej w Skalmierzankąch, Ka- 
Bprowej w Studni artezyjskiej, aby wytknąć dwie 


— Osobny wojenny okrąg miasta Łodzi znie- 
siony zostaje z dniem 1 stycznia 1865 r., a w mio- 
ście urzędować będzie naczelnik wojenny powia- 
towy pod rozkazami naczelnika wojennego Kali- 


— Wileński Wiestnik donosi, że zabudowania 
zniesionego w Wilnie klasztoru Franciszkanów od- 
dane zostaną na klasztór żeński prawosławny i 


stający, tudzież na szkołę żeńską dla córek popów 
i urzędników prawosławnych. Koszta przerobienia 
tych budynków opędzone będą z fanduszu konfi- 


Z Petersburga donoszą, że w zbiórze ustaw pod 
liczbą 112tą ogłoszono rozporządzenie nakazujące 
wprowadzić w życie regulaminy i etaty dla gym- 
nazyów i progymnazyów z rozkazu cesarskiego 
„stosownie do potrzeb czasu'ma nowo przerobione* 
rozpoczynając od roku 1865 i to najpierw w 0- 
kręgach naukowych petersburskim, moskiewskim, 
kazańskim, charkowskim, odeskim, kijowskim, wi- 
leńskim, i na Syberyi. Główny zarys tego nowe- 
go regulaminu jest następujący : „Nowe gimnazya 
dzielą się na dwie kategorye: na gimnazya kla- 
syczne i realne. W „gimnazyach klasycznych udzie- 
lać będą następujących przedmiotów: 1) religii, 
2) języka rosyjskiego i słowiańskiego (zapewne 
cerkiewnego R. Cz.), 3i 4) łacińskiego i greckie- 
go, 5) matematyki, 6 i 7) fizyki i kosmografii, 8) 
historyi, 9) geografii, .10) historyi naturalnej, 
(krótki przegląd trzech działów przyrody), 11i 12) 
języków niemieckiego i franeuskiego (obowiązko- 
wo tylko jednego z tych języków), 13) kaligrafii, 


realnych są następujące przedmioty: a. W tym sa- 
mym rozmiarze, co w gimnazyach klasycznych 1) 
religia, 2) rosyjski i cerkiewny język, -3) historya, 


„A matematyka, 7) historya naturalna z dodatkiem 
e afia, 10 i'11) jẹ- 
(jeden tylko obowiąz= 


Kurs progimnazyów odpowiada czterem niższym 
klasom gimnazyów. Rozmiar, w jakim udzielana 
będzie nauka w każdym przedmiocie z osobna, 
określi ministeryum oświecenia w osobnćj instruk- 
cyi. Do gimnazyów i progimnazyów przyjmowane 
stanów i wyznań religij- 
nych bez różnicy. Do prośby o przyjęcie przyłą- 
czyć potrzeba tylko metrykę i świadectwo stanu. 
Uczniowie będą jednakowo umundurowani. Wy- 
płata należytości sżkolnćj następuje praenumeran- 
do na 6 miesięcy; ale synowie,ubogich rodziców, 
odznaczający się pilnością i dobrem zachowaniem 


Uczniowie, którzy skończyli kurs progimnazyów 
i czterech klas gimnazyalnych, będą przyjmowani 
do słażby cywilnćj; jeżeli z pochodzenia swego 


chował rozumie się milczenie o okolicznościach, przez 
jakie wszedł w ich posiadanie Naundorf, lecz przed 


je znów odprzedać w Wiedniu. 
znajduje się ono w tćj chwili, nie wiadomo. 
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oprócz gry i Śpiewać potrzeba. W 


cę pani Szymańskiej, którą nie jeden wieczór uprzy- 


się odznaczającą. 


przez Towarzystwo Naukowe monograficznego opisu 


ono opis monograficzny Mogiły. Wydanie będzie 
in 4to w dwóch oddziałach z drzeworytami. Druk roz- 


jpoczął się od Oddziału 2go obejmującego Dyplomata- 
rynsz opactwa mogilakiego, opracowany przez X./Pryf. 
Dzieło nadmienione należy jeszcze do pocztu 
tych, któremi Towarzystwo Naukowe postanowiło u- 
trwalić wspomnienie pięćsetnej rocznicy istnienia Uni- 


Janotę. 


wersytetu Krakowskiego. 


— Przekonywamy się z dzisiejszych dsienników 
wiedeńskich, iż poprzednie ich doniesienia o popie- 
raniu z urzędn pomysłów geologicznych Fmr. hr. Ma- 
renziego były mylne. Nie c. k. zakład geologiczny, 
lecz tak zwane „stowarzyszenie alpejskie* otrzymało 
egzemplarz dzieła hr. Marenziego z dopiskiem namiest- 
nictwa dolnej Austryi, które nie wdaje się wcala w 
orzekanie względem słuszności twierdzeń autora , lecz 
po prostu stwierdza, iż hr. Marenzi napisał swoje 


dzięłko w zamiarze „zachęcania do usanięgia licznych 
h|jeszcze a pełnych sprzeczności przypuszczeń w geolo- 


gii, które zaciemniają tę umiejętność, a po części 
ułatwiają jej wyzyskiwanie w niecnych celach.“ Po- 
nieważ i my według wersyi dzienników wiedeńskich 
podaliśwy wiadomeść 0 geologicznych pomysłach hr. 
Marenziego i urzędowem ich popieraniu, przeto jako 
zawsze bezstronni p.śpieszamy sprostować niniejszem 
nasze wczorajsze doniesienie. 


— Najbardziej rozpowszechnionemi były dotąd na- 


rządy telegraficzne systematu Morsego, które przez 
kombinacyą kropek i linij tworzyły głoski abecadła. 


Systemat ten polega na dłuższem lub krótssem w pe- 
wnych przestankach działaniu prądu elektrycznego. 
Telegramy znaczone kropkami i lipiykami trzeba prze - 
pisywać głoskami abecadła, co długiego wymaga cza- 
Bu. We Francyi używaj 
różnego rodzaju młoteczków albo teź głosek zwyczaj 
inych, lecz te wymagają już wielkich narządów kla 
wiszowych, bardzo skombinowanych. Od wielu lat pró- 
bowano wynaleźć narząd, któryby łączył w sobie te- 


który byłby autograficzny, to jest samopisny. Dotych 


zarys pióra lub ołówka, a krawędzie tego pasu ryso- 


ząprowadzenie w całej Francyi narządów p. Caselle- 


go we wszystkich rządowych telegrafach. Tak więc 
będzie można załatwiać drogą telegraficzną najważniej- 


sze akta sądowe i kupieckie, gdzie idzie o własnorę- 
czność pisma i podpisu, bo telegraf będzie takowe z 
wiernością autografu przenosił. Opłata za takie tele- 


grafy nie będzie jaż pobieraną od liczby wyrazów, 


lecz od obszerności pisma. 


— Niedawno «sprzedane zostało w Berlinie karło 
w stylu gotyckim, bogato ozdobione, będące własno- 
$cią staruszki, „świeżo zmarłćj w szpitalu. Historya 
owego karła wielce jest ciekawą. Zostało ono złożone 
przez Stany morawskie cesarzowćj Maryi Teresie i 
zajmowało miejsce w jéj- budoarze. Po śmierci jéj 
przesłane zostało według ostatnićj woli cesarzowćj 
Maryi Antoninie do-Francyi i znajdowało się pomię- 


dzy meblami, których używał Ludwik XVI podczas 
uwięzienia swego w Temple. Kamerdyner królewski 


Fleury został następnie właścicielem karła, i zabraw- 
szy je z sobą do Anglii, odstąpił je księciu Cumber- 
land. Ten przywiózł je z sobą do Berlina i dał do 
naprawy tapieerowi, który znalazł w nim szpilkę dia- 
mentową, portret młodzieńca zrobiony ołówkiem i kil- 
ka ćwiartek papieru bardzo drobno zapisanych. Przy- 
właszczył on.-sobie. te przedmioty, sprzedał szpilkę i 


|dał portret i papiery: przyjacielowi swemu zegarmis- 


trzowi. Jakkolwiek dokumenta te pisane były w ob- 
cym języku, zegarmistrz odkrył jednak, że zawierają 
instrukcye tajne, «które Ludwik XVI przesłać miał 
delfinowi, i że portret był wizerunkiem tegoż. W kil- 
ka lat późnićj zegarmistrz ów nazwiskiem Naundorf, 
udał się za Ludwika XVH, i zaprodukował papiery i 
portret dla poparcia swoich pretensyj. Stawszy się 
dość głośnym we-Francyi i Belgii, gdzie przybrał 
nazwisko Morel de Saint-Didier, człowiek ten zmarł 
w r. 1849. Syn jego, który się kazał nazywać księ- 
ciem Normandyi, popłynął w roku 1853 na wyspę 
Jawę. Tapicer: berliński, który znalazł dokumenta, za- 


śmiercią swą wyjawił rzecz całą swojćj rodzinie. Ta 
poszykiwać zaczęła sławnego karła i wyśledziwszy, 
że jest własnością ubogićj staruszki, odkupiła je, aby 
W czyich rękach 


— Marek Herschmann, spólnik firmy wiedeńskićj 
Gennsfeld i Herschmann, skazany został 28go Gru- 
dnia przed sądem powiatowym; w Wiedniu na 50 złr. 
za przekroczenie patentu o broni i amunicyi, za prze- 
słanie w roku zeszłym w lecię 80,000 pistonów do 
Rzeszowa, gdzie takowe „zostały skonfiskowane. 

— Sąd apelacyjny paryzki rozstrzygnął niedawno 


w następującćj sprawie, która się długie lata ciągnę- 


ła. Niejaki Piotr ILoustanneau, urodzony w połowie 
zeszłego wieku w jakiejś wiosce w Pireneach, wyniósł 
się r. 1777 do Indyj i tam różne przechodząc koleje 
został wodzem Maharatów. 'W jednój bitwie stracił rę- 
kę, i otrzymał w .darze rękę ze srebra, którćj Indya- 
nie przypisywali wszystkie jego dalsze powodzenia. 
I w samćj rzeczy, dopóki był w Indyach, los mu się 
uśmiechał, ale ogarnęła go tęsknota za krajem rodzin- 


nym, i zabrawszy, skarby swoje, odpłynął do Francyi;] Qy 


wprzódy już ulokowawszy w Paryżn 8 milionów fran- 
ków. W drodze okręt jego rozbił się;  Loustanneau 
uratował życie, ale skarby przepadły, i tylko zostało 


mu kilka dyamentów, które miał przy sobie. Przy, 
bywszy do Paryża dowiaduje się, że pieniądze jego. 
zamienione na asygnaty straciły w czasie rewolucyi 
niemal całą wartość. Z tem co miał, Loustanneau za- 


łożył w Pireneach, kopalnie. żelaza i piece, ale w cza- 


ostateczne granice ról p. Szymańskiej, pomiędzy któ- 
remi znajduje eię wiele innych, jak np. Basi w Kra- 
kowiakach i Góralach i t. p. podobnych, w których 
sprawozdaniach 
naszych podnosiliśmy snmienną i niezmordowaną pra- 


jemniła publiczności bywającej w teatrze. Benefis wtor- 
kowy nastręcza publiczności sposobność wyrażenia ar- 
tystce uznania za tyle gorliwej pracy i za grę zwykle 


— W Drukarni Uniwersyteckiej kończy się obe- 
cnie druk 32go Tomu Rocznika Towarzystwa nauko- 
wego, obejmającego przedmioty z nauk tak zwanych 
moralnych. Tamże rozpoczętym został drak obszerne- 
go dzieła, będącego pierwszą częścią zamierzonego 


ważniejszych miejse w okolicy Krakowa. Obejmuje 


znaków, do których trzeba 


legraf z pantografem , to jest „oddawał w tej samej 
postaci pismo, w jakiej zostało przesłane, a zatem 


czasowe próby nie odpowiadały oczekiwaniu, bo od- 
bicia były najczęściej zamazane przez „to, iż, działal- 
ność prądu elektrycznego szerszym szła. pasem niż 


wane pantografem rozlewąły sie i stawały Bię niewy- 
raźae. Wyglądało także pismo, jakby kto próbował 
pisać bladym i wodnistym atramentem na bibule. Ale 
usiłowania w tym kierunku nie ustawały, aż nareszcie 
p. Caselli w Turynie udoskonalił ten wynalaręk tak 
dalece, że nie zostawia mio do życzenia. La Patrie 
donosi, że Rada Stanu francuzka postanowiła zalecić 


2:377/,, owies 151, groch — , bób 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki —, 
twarde (za siągę) — , miękkie —, siano (za ce- 
nar) 1°20, słoma 1*62, konicz na paszę —. 


ustawy, 
marca 1865 r. Zniesienie to, dvtycze szczególoiej su 
rowej 
szczysny i towarów galanteryjnych do miast zamknię- 


nie umie. 


— Podróżmy przybyły z Pekinu, następnie opisuje 


obiad chiński. Najprzód podają rodzaj wieży kwadra- 
towój s gęsich piór i ryby zwanój, „krowią głową“, 
która się wznosi nad półmiskiem mieszczącym w 80- 
bie siekankę z kraszków i twarde jaja ciemnego ko- 
loru, przechowane w wapnie. Następnie idzie kutja i 
ziarna sytnie prażone w occie, owady nieznane w Ea- 
ropie, ogromne raki morskie; imbier i owoce smażo 
ne stanowią przystawki. Wszystko to je się pręcika- 
mi z słoniowćj kości, które goście przynoszą z sobą. 
Potem kładą przed każdym z zaproszonych miseczkę 
i łyżkę porcelanową. Serweta lekko zwilżona ciepłą 
wodą leży obok każdego nakrycia. Prym zawsze trzy- 
ma przy uroczystościach zupa z gniazd ptasich. Nie 
widać bynajmnićj, jakby sobie to wyobrażać można 
gniazd w nmićj pływających. Składa się ona z masy 
gęstej i kleistój zaprawionćj rosołem z kurczęcia. O- 
bok wazy stoją filizanki z sosami różnego rodzaju: 
słodzonemi , aromatycznemi, Korzennemi, kwąśnemi 
lnb napuszczonemi wonią. Drugie danie tworzy po- 
trawka z ślimaków morskich. W Makao są one 
białe, w Ning-po zielone, oślizłe i.tradno je jeść prę 
cikami, które zastępują miejsce grabków. Smak ich 
jest dość przyjemny, podobny do żółwiego iłuszczu. 
Potem następuje zwykle potrawka z mlęsa pokrywa- 
jącego czaszkę kielbi morskich, potrawa wyszukana i 
kosztowna, potrzeba „bowiem „wielkiej ilości głów o- 
wych ryb, aby mały tylko półmisek przygotować. Po- 
tem przynoszą potrawę z skrzel rekina z wieprzowi- 
ną, dalej sałatę z jarmużu, przyjemną dla oka i sma- 
ku. Dalej kompot ze śliwek z wszelkiego rcdzaju o 


wocami, których smak kwaśno-słodki wybornie przy- 
pada do tłuszczu ryb, po czem następuje półmisek 
dzikiej cykoryi, grzyby z Mandźuyi, jarzyny i kacze 


języki, będące w Chinach nec plus ultra sztuki ku 


charskiej. Po kaczych językach idą jelenie nogi, po- 
trawa królewska, którą sam cosarz rozsyła swoim u- 
lubieńcom i uszy Wenery rodzaj tłustych skorupia- 


ków. W końcu przynoszą ryż w małych kubkach, 


nigdy surowyeh owoców. Przysłowie krajowe mówi, 


jedwabiem, wieczór słoniem.* 
— Dnia 30go grudnia zniżyła się znowu tempe- 


stał na 331*432, o 10tej wieczór na 330/432, 0 Gtej 


Śgo Makarego i Stej Martyny. 
E EO ŁA. AGP WAZA 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd kraj. we Liwowie na żą- 
danie Prokuratoryi fimansowej nieobecnego Józefa 
Szlomę Gross, kurator adw. Natkis, zastępca adw. 
Hónigamanu. 

Pojsady: Asystenta podatkowego w Brodach, pensya 
złr. 420, padania w ciągu 4ch tygodni do Dyrekcyi 
fiaansowej we Lwowie. 

— X. Semeneńko będzie kazał trzy razy w ko- 
ściełe S. Piotra, to jest w Nowy Rok, w Trzy Króie 
i w następną niedzielę, zawsze po południu natych . 
miast po Nieszporach, które rozpoczynają się o go- 
dzinie 3ej. 


| 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Głogów 27go grudnia. Ceny targowe w wal. 


anst . 

Pszenica (za mierzycę) 3:15, żyto 2-00, jęczmień 
180, owies 120, groch 2:80, bób —, proso —, 
tatarka —— , kukurydza —, ziemniaki 1'19, drzewo 


twarde (za siągę) 7:50, miękkie 5:50, siano (za ce- 
tnar) 1:20, słoma 0'75, konicz na paszę —. 


Biała 26go grudnia. Ceny targowe w wal. 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 4'12, żyto 2'46, jęczmień 
—, proso —; 
drzewo 


Ustawa o cłach i monopolu. Wydsiał delegowany 
do zniesienia uiektórych uciężających przepisów tej 
uchwalił wniosek zniesienia ich od 1ge 


kontroli na przywóz tkanin, haftów, kramar- 


tych, gdyż pomimo wzelkich utrudnień, zamiar prze 
szkodzenia przymytnictwu pozostał bez skutku. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegrańczne. 


Wiedeń 30 grudnia wieczór -(Schł. Ztg) Odpo- 
wiedź pruska na depeszę z d. 17go b. m. wstrzy- 
maną została aź do powrotu p. Bismarka z Pomo- 
rza. Wniosek średnich państw niemieckich, aby 
przypuścić Mobla (poseł badeński przy Bundesta 
gu a zarazem pełaomoenik księcia Fryderyka Au 
gustenburskiego Red. Cz.) zaniechany został z po- 
rady Austryi. Doniesienia wiela dzienników, ja- 
koby Prusy żądały wsparcia Austryi co do zmia- 
miejsca pobytu ks. Augustenbarskiego i zawie- 
szenia konstytncyi szlezwicko-holaztyńskiej z 1848 
r. 8ą; bezzasadne. 

Berlin 30 grudnia wieczór. Zeidlers Corresp. 
mówi, że jutrzejszy Staats- Anzeiger zamieści de 
kret królewski zwołojący sejm. A dalćj mówi toż 
pismo: Rząd przesłał dworom zagranicznym wy- 
jaśnienie, jakie ma zadanie syndykat koronny pod 
wględem roszczeń spadkowych. Zdanie syndyka- 


sie wojny pochwycili go Hiszpanie i wywiezli na wy- 
spy balearskie. Stamtąd uszedł na okręt płynący do 
Egiptu, a z Egiptu dostawszy się do Syryi dostał o- 
błąkania. Lady Stanhope opiekowała się nim na Li- 
banie, i wkrótce przybył do niego jeden z jego By- 
nów, który, jako kapitan gwardyi waleząc pod Wa- 
terloo, musiał zdala od Francyi się tułać. Po śmierci 
Lady Stanhope, stary Loustanneau umarł w szpitalu 
francuskim. Spadkobiercy jego wytoczyli proces spad- 
kobiercom jubilera paryskiego Lepine, któremu Lous- 
tanneau przybywszy z Indyj, powierzył dyament war- 
tości 600,000 franków. Spadkobiercy jubilera złożyli 
piśmienny dowód, że dyament został właścicielowi 
zwrócony; sąd pierwszćj instancyi odrzucił skargę, a 
w apelacyi wyrok ten został teraz potwierdzony. Coby 
się zaś stało z owym dyamentem, tego nikt powiedzieć 


konfitury i jagody głogu przyprawne okowitą. Herba- 
ta zakończa biesiadę. Na obiedzie chińskim nie jedzą 


że „owoc jest z rana puchem dla żołądka, w południe 


ratura na — 130,0, najwyższa była — 49,8, baro- 
metr szybko padał, o godzinie 2giej po południu 


rano 31go na 328,38, cały dzień pogodny przy 
cichym wietrze najczęściej północno-zachodnim; rano 
31go o godzinie 6tej dosiągł mróz 16,5 Reamura. 

— W niedzielę dnia 1go stycznia (Święto), Nowy 
Rok, 5go Almacha, w poniedziałek dnia 2go stycznia,” 


tu nie jest wyrokiem sądowym. Rozstrzygnięcie 
zawisło od woli królewskićj, bo królowi słaży 
moc pogodzenia orzeczeń syndykatu z interasami 
europejskiemi. Układy, prusko austryacke znajdu- 
ją się w stadium przygotowawczćj ponfałćj narady. 

Paryż 30 grudnia. (N. fr. Pr.) Arcybiskup pa- 
ryski Darboy przyjmowany był ponownie przez 
Cesarza. Sądzą, że w pierwszej połowie stycznia 
odbędzie się synod biskupów francaskich, celem 
naradzenia się nad postępowaniem dalszem dacho- 
wieństwa fraqcaskiego ze względu na bullę. Arcy- 
biskupi z Rouen, Bourges i O.leanu przystali na to. 
Bar. Badbsrg pozostaje na swojej posadzie w Pa- 
ryżu; Talleyrand jedzie jutro do Petersburga. U- 
trzymują tutaj, że Anstrya i Prusy porozumiały 
się (?) eo do nznania;ks, Augustenburskiego. Rends- 
burg będzie twierdzą związkową z załogą pruską; 
Kiel stacyą floty pruskiej. Prusy będą miały pra- 
wo poboru majtków w Księstwach. 

Bera 30 grudnia popołudnia. Po 5, godzin. 
nych naradach przysięgłych w Genewie wszyscy 
obwinieni o zamach d. 22 sierpnia nznani zostali 
za niewinnych. Na galeryi rozległy się okrzyki 
„brawo!“ i „niech żyje konfederacya!* Z tego po- 
wodu prezes kazał galeryę wypróżnić, Obrońcy 
zrzekli się wszelkiego honorarium, a oskarżeni 
wszelkiego wynagrodzenia szkód. Miasto spokojne. 


Encyklika jedynym jeat i dzisiaj przedmiotem 
zajęcia dzienuików całej Earopy. Nawet Dziennik 
Warszawski wypowiada 0 niej zdanie, chociaż nie 
swoje, lecz — Jndép. belge. Wyborny to zaprawdę 
mistrz w rzeczach kościoła i wiary katolickiej. 
Zoalazł swój swego, a nie potrzebowali się długo 
sznkać. Nie icaczej wyrażają się angielskie dzien- 
niki, prócz tych, które są katolickiemi, a wiadomo, 
że liczba takich jest mała. Nie idzie nam wszelako 
o ocenienie tego akta Ojca Sgo ze stanowiska wiary 
różnych redaktorów, lecz szukamy dziś nadaremnie 
ocenienia wpływu politycznego encykliki. L'Italie 
pod tym względem się wyraziła, że encyklika 
wielką rrądowi włoskiewu oddała przysługę, Ście- 
śniając węzły łączące politykę Francyi z polityką 
Włoch. Dotąd nie wiadomo, jak dalece się to spraw- 
dzi; widzimy tylko w artykule wczorajszym Pays, 
o którym wspominaliśmy, chęć zatarcia wrążenia 
sprawionego odezwą Ojca Sgo, a jak nam kore- 
spondent uasz pisze, artykuł ten wyszedł ze sfer 
rządowych. 


Z doniesień o sprawach francuskich jedno tylko 
ma wagę. Jest niem oświsdezenie następujące 
w La France: „Zapowiedzieliśmy pierwsi, że nowe 
zebranie Ciała prawodawczego i Senatu otwartem 
bę lzie między 12 a 15 lutego. Pod tym względem 
wiele dzienników zagranicznych utrzymywało, że 
w mowie tronowej będzie poruszona sprawa kon- 
gresu i rozbrojenia. Utrzymywać, że się wie wię- 
cej niż miesiącem wprzódy, co Cesarz powie! Bez 
wątpionia, ludzie polityczni najlepiej wtajemniczeni 
w skrytości rząda nie wiedzą tyle w tym przed- 
miocie, ile tworcy nowin po gazetach zagrani- 
cznych.* 

Monitor ogłasza program noworocznego przyję- 
cia u -dworu francuskiego. Ciało dyplomatyczne 
ma naznaczoną godzinę lszą w południe u Cesa- 
rzą. Bacząc na to, co powiedziała La France o 
mowie tronowej, niebędziemy, choć tylko o kilka- 
naście naprzód: godzin, stawisć wniosków i po- 


wtarzać za dziennikami inuemi domysłów o mo- — 


wie noworoczuej Cesarza, 

La France potwierdza dosiesicnie /ndep, belge, 
że przyjazd p. Malareta do Paryża odnosi się do 
porozumienia się tego dyplomaty z Uesarzewm I 
ministrem spraw zagranicznych względem rozpo- 
rządzeń mających być przedsiębracemi z powodu 
przyszłego pomieszczenia poselstwa francuskiego 
we Floreqcy'. 

Nordd. allg. Ztg ogłasza dziś w całości traktat 
handlowy prusko franeuski z dnia 2 sierpnia 1862 
i protokół z dnia 14 grudnia 1864 względem za- 
warcia pomienionego traktatu. Traktat ten wcho- 
dzi w wykonanie od 1 lipca 1865 r. Układy mię- 
dzy Austryą a Francyą względem zawarcia tra- 
ktata podobnego, tudzież między Austryą i Prusa- 
mi względem oznaczenia w zasadzie możności unii 
celoej, dalekiemi są jeszcze od punktu, w którym 
by można przewidywać przyjście obu tych trakta 
tów do skutku. 

W sprawie Księstw nadelbiańskich nie zaszło 
uic ważnego. Wiener Abendpost oświadcza z po- 
wodu doniesień Gaz. Augsburskiej z Wiednia, iż 
w sferach rządowych nie nie-wiadomo, aby było 
zamiarem małych państw niemieckich postawić 
wniosek względem przyznania p. Mohlowi głosu 
jako reprezentantowi Holsztynu. Wyjazd nowego 
komisarza cywilaego austryackiego p. Halbhubera 
wstrzymany został o dni kilka, a pruski komisarz 
br. Zzdlitz, który bawił w Berlinie, już wyjechał 
do Księstw. 

N. fr. Presse mniema, że adres szlachty hol- 
sztyńskiej dla t'go tylko nie został przyjęty w 
Wieduiu, że był zbiorowo adresowany, a z: tem 
że był to błąd eo do formy. Z tego by wnosić 
aależało, że jeśli adres będzie osobao przesłany 
do Cesarza Jmci, nie nie przeszkodzi jego przy- 


jęciu*; 


Donoszą ze Stambuła 24 grudnia przez Tryest, 
iż Porta nakazała ścisłą baczaość na statki odpły- 
wające z portów czarnomorskich. Książę Michał 
Abchazyi układa się z Portę o wychodźtwo do Tar- 
cyi 30 do 40 tysięcy stronników jego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Berlin 31 grudnia. Dzisiejszy Slaats Anzeiger 
ogłasza dekret zwołujący sejm na dzień 14 sty- 
cznia, 

Bruksella 31 grudaja. Indep. Belge dzisiej- 
sza pisze: Minister Drouya de Lhuys wystosował 
notę do hr. Sartiges w Rzymie, która wypowiada 
głębokie nbolewanie z powoda drogi obranej przez 
Ojca śgo, przewidywać dozwalającej, że wywrze 
wpływ smutoy na Francyę. 

Kursa: Wiedeń 31go grudnia wieczór. Kolej 
północna 1838. — Akcye kredytowe 17620 — Lo- 
sy zr. 1860 9450. — Losy z r. 1864 8320. — 
Paryż 31 gradnia. Renta w końcu 66'35. 


zzz EE RA 

Sprostowanie: W przekładzie Encykliki w poprze- 
dnim numerze Czasu, na 4tćj przedziałce wiersz 67, 
zamiast: „miłowaćś, popraw: „usiłować”; w tej- 
że przedziałce wiersz 81, zamiast: „spełnić*, po- 
praw: „spełoiać*, 

CAER RRA YWIS AOTY ZPPZCZNC NIECO 
p A 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Mastowski. 
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najzdolniejsze osoby do nauczania i wy- 
chowywania, mogą być każdego czasu 
wykazane w  koncesyonowanym przez 
wysokie e. k. Namiestnictwo jako w naj- 
lepszym i najpewniejszym 
UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
LOKOWANIA 
Emilii Reisner 
| w Wiedniu, Praterstrasse 41 
ji Pomiędzy zapisanemi guwernantkami, 
znajdują się' ciągle. Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych, nauczycielki eg- 
zaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich więcej używanych językach 
i w grze na fortepianie. 

Emilia Reisner, 
Francuzkie Bony, obznajmione 
z wszelkiemi sposobami starannego fizy- 
MME cznego chowania dzieci, mówiące 
jak najlepiej po francuzku, przybyweją 
BE co tydzień z Francyi, jedynie w 
* zańmiarze, by przez ten Zakład: zostały 


BEE" ulokowane. 


Emilia Reisner 
EE Również mogę odpowiedzieć li- 
cznym zapytaniom o francuzkie dzieci, 
do towarzystwa dzieci, które to zapyty- 
wania często ze strony wyższych i zna- 
czniejszych domów otrzymuję, gdyż przez 
moje stosunki w tym względzie z Fran- 
cya bywają mi przesyłane dzieci od 8u 
do AŚtu lat z porządnych familij, do- 


Filii c. k. uprzywilejowanego Austryackiege Zakladu kredytowego dla handlu i przemysłu | 
we L WUU O Uv HE ac 


. Filia e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 12% przed południem i od ej do Bej po 
południu pieniądze na procent, mietylko za dotychczasowemi kwitami wkładkowemi (Einiagsbriefe), lecz także za asygnacyami kasowemi, wystawiając 


e na imię lub na okaziciela w kategoryach po 
j z p 
zir. 100, złr. 500 i złr. 1.000. © R 
A 


Asygnacye kasowe mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygnacyach kasowych. Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia 

za wkładki płatne na okaz (Sicht) . . . . . . . Æ procent 

~ s za dwudniowem wypowiedzeniem . . . #/ » = 

2. 43 99 osmio 29 99 Son 29 ; 

Przy wkładkach, które zostaną odebrane do 4121, g. przed południem, asygnaye kasowe datują się od dnia wkładki: jeźli wiladka nastąpiła po południu 

natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum powszedniego następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia esygnacyi, podług tabeli, w którą za0pa- 

trzona-jest każda asygnacya, -przyczem miesiąc liczy się po dái 30. Przy asygnacyach wypowiedzianych oprocentowanie kończy się z dniem zapadnięcia terminu; asygnacye 
będące w pan mniej niż 5 dni nie niosą Żadnego procentu. i 

rocenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne mA OKAZ (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem bez zwłoki - 

dzinach przedpołudniowych od 9ej do 427%, w każdym czasie zaś filia przyjmujeje r aiao gotówki; wymienia je także lub przyjmuje w miejsce gotówki zakład 

centralny w Wiedniu, tudzież zakłady filialne w Bernie, Peszcie, Pradze i Tryeście, lecz dopiero we dwa dni po uczynionem tamże zameldowaniu i za strąceniem 

/ę od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadaćj tak u filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym w Wiedniu, i w wyżej wymienionych zakładach filialnych. Jeżeli wypowiedze- 

nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jednego ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo- 

wiedziane we Lwowie będa wypłacone także u zakładu €entralngo w Wiedniu i jego filij, lecz tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo- 

wiedzianego., I w tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają /, Od tysiąca prowizyi. 

Przy odbiorze procentów i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia zastrzega 

sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia powyższych warunków; zmiany etoli takie będą natychmiast publicznie ogłoszone. Qgłoszone tu 

względem oprocentowania i wypłaty asygnacyj kasowych sposoby tyczą się od dnia í tego miesiaca także i oprocentowa- 


at Rs = 
brego zdrowia i odpowiedniego sposobu|nych Kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas wydała. 
zachowywania się w towarzystwie. 
Emilia Reisner, We Lwowie 4 września 1864 r. (2097-1-)T. 
Praterstrasse, 44, w Wiedniu. 
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Opisy sposobu użycia w językach francuzkim, niemieckim i polskim cołącza się. 
Wszelkie obstalanki lekarskie z Francyi i Niemiec przyjmuje i w jak najkróiszem 

czasie dostarczeć takowe obowięzuję się (2055-1- )T. 

P. Aptekarzom na prowincyi odstępuje się przy większych obstalunkach. 105, 


| cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 

szczegółów o metodzie leczenia Fra 

Doecks, w nowo wydanćj bro- 

szurze, która się bezpłatnie rozdaje 

w Ekspedycyi tego dziennika. 
(2002-1) 


pp: a w ogóle p wszelkim słabościom 
t nieczystości krwi i zepsutych humorów 
zochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (2021-1-) 
Bp Dostać można w aptekach: w Krako- 
wie u p. Brunona Miczyńskiego i u p. Molę- 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. Ruckera, — a w Warsza- 


dania. R (5. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie- | ©) 
la na zapytania „franko* podpisany Za- 
wiadowca piwnie w dobrach rzeczonych. 


(2048-1-)T. Bruckschlegel. 


Dostać można w Warszawie w Skła- 
dach materyałów aptecznych PP. Galle 
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